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VII.

K r a k ó w  19 kwietnia.
Historya Bankn angielskiego, tabela porównaw­

cza zmian stopy jego eskontu, która wykazuje 
nieustanną walkę w celu utrzymania rezerwy krusz­
cowej — wszystko to należy do najbardziej pou­
czających stron kwestyi monetarnej. Niepodobna 
nam w pobieżnym tym zarysie kreślić tej historyi, 
a tem mniej kusić się o dokładne badanie przy­
czyn choroby, na którą niewątpliwie cierpi obieg 
monetarny Anglii. Wystarczy zestawić dwa fakta.

Pierwszym jest okoliczność, że Bank angielski 
jest dziś jedynym z banków państwowych, który 
obowiązany jest noty swe wypłacać wyłącznie 
w złocie. Nietylko Francya, kraj z zasady bime- 
taliczny, a monometaliczny tylko z konieczności 
i z niechęcią, ale i Niemcy, które do złotej waluty 
przeszły z pełną świadomością tego, co czynią, a 
nawet z pewnym odcieniem szowinistycznego prze­
konania, że przez to stawiają się na cywilizacyj­
nie wyższym stopniu rozwoju — a więc zarówno 
Francya, jak  Niemcy, Holandya, Stany Zjedno­
czone, wszystkie wypłacają swe zobowiązania ban­
kowe w złocie i srebrze. To fakt jeden.

A drugi, niezbity również. Od roku 1837 do 
1890 Bank francuski 113 razy zmienił stopę dys­
kontu, a Bank angielski 351 razy! Okazuje to 
dowodnie, jak  niesłychane wysiłki czynić masi 
instytucya tego potentata ekonomicznego, aby obro­
nić swą rezerwę kruszcową, a jak  stosunkowo 
łatwo przychodzi ta akcya w krajach podwój iej 
kruszcowej wypłaty. A nie trzeba zapominać, że 
zmiana stopy dyskontu, której ceł wyjaśniliśmy 
w jednym z poprzednich artykułów, jest wpraw­
dzie złem koniecznem, ale z pewnością złem. 
Utrudnia ona przecie dostanie gotówki właśnie 
w tej chwili, kiedy potrzeba gotówki jest najwię­
ksza, i nie bez słuszności obwiniano ten środek
0 to, że sam w sobie jest w stanie wywołać kry­
zys finansową. Więc jest warunkiem wszelkiej 
dobrej reformy monetarnej, aby w jej następstwie 
stopa dyskontu bankowego osiągnęła możliwą sta­
łość, uniknęła zbyt częstych i gwałtownych oscy- 
lacyj.

Gdybyż to przynajmniej Bankowi angielskiemu 
wystarczało było podwyższanie— nieraz bezmierne, 
bo jeszcze w roku 1866 do 10%  — stopy dys­
kontu! Ale gdzież tam. W chwilach groźniejszych
1 ten środek nie wystarczał, piwnice banku w y­
próżniały się, a monometaliczny Bank angielski 
musiał udawać się z prośbą o ratunek do Banku 
francuskiego. Tak było w roku 1837, tak w I860, 
tak w chwili upadku Baringów, a więc za dni 
naszych. I  dlatego nietylko po za Anglią, ale i 
w Anglii samej zdają sobie wszyscy jasno spra­
wę z tego, że położenie Banku angielskiego było 
zawsze i jest „delikatne,“ wszyscy uznają praw­
dziwość obawy, którą wyraził Cernuschi, że gdyby 
Bank francuski i niemiecki zamknęły złotu drogę 
do wywozu, Bank angielski niebawem „osiadłby 
na mieliźnie."

Nic więc dziwnego, że w angielskiem minister­
stwie skarbu i w finansowych kołach Londynu 
stoi nieustannie na porządku dziennym sprawa 
reformy monetarnej, podjętej w kierunku zwię 
kszenia zapasu metalicznego Banku angielskiego, 
że p. Goschen tak usilnie pragnie — przez emisyę 
not jednofuntowych — „wyłowić gwinee z kie­
szeni obywateli do piwnic Banku."

Teraz zrozumiałem jest, dlaczego Anglia musi 
być tak wrażliwą na wyławianie złota, które nie do 
piwnic jej Banku, ale na kontynent ma odpłynąć. 
Teraz staje się niewątpliwem, że otrzymanie w ięk­
szej ilości złota może się dokonać tylko przez 
w a l k ę  o złoto, walkę, w której może p. Goschen 
nie będzie dziurawił okrętów, wiozących ładunki 
złota do Austryi, ale która będzie niemniej za 
ciętą, niemniej śmiertelną. A jej widomym wyni­
kiem b ęd z ie ... nowa zwyżka złota.

Nic bardziej dziecinnego, jak  w pismach, ob­
stających uparcie przy czystej złotej walucie, oka­
zywana w tej chwili radość z niskiej stopy dys­
kontu w Londynie, z łatwości dostania gotówki 
i t. d. Pomijając już znany z giełdowej meteoro­

logii fakt, że i targi pieniężne obchodzą wiosnę, 
że im wunderschónen Monat Mai, a nawet i wcze­
śniej, i w obrocie pieniężnym roztajają lody i 
wszystko rozwija się szybko i pięknie — pomi­
jając nawet ten fakt, wystarczy wskazać znów na 
ową fatalną tablicę zmian dyskontu Banku angiel 
skiego, wystarczy przypomnieć, że wedle niej sto­
pa dyskontu zmienia się 7 lab 8 razy na rok, że 
więc łączenie dzisiejszej stopy, obecnych stosun­
ków targu ze sprawą, której przeprowadzenie trwać 
ma lata całe, jest albo lekkomyślnością, albo 
lekceważeniem czytającej publiciności.

Jest rzeczą niewątpliwą, żn każdy, a więc i Au 
strya dostanie złota, jeśli za nie zapłaci. Jeśli 
swą reformę monetarną przeprowadzi rozumnie, a 
z traktatów handlowych skorzysta tak, jak  sko­
rzystać ma nadzieję, wówczas i bilans jej han 
dlowy nie zmieni się na niekorzyść, a więc zumiej - 
szy się obawa wypłynięcia nabytego złota. Ale 
nie w tem leży punkt ciężkości kwestyi, jakby 
się zdawać mogło z zeszłorocznych rozpraw w ko- 
misyi budżetowej, której członkowie zajmowali się 
wyłącznie pytaniem: czy Austrya złota dostanie i 
czy je zdoła utrzymać? Punkt ciężkości leży 
w tem, o ile austryacka reforma monetarna wy 
woła walkę o złoto, o ile w tej walce złoto po­
drożeje?

Nie pomogły połączone usiłowania wszystkich 
sfer giełdowych i ich organów, aby pytanie to 
zasadnicze usunąć z porządku dziennego, aby je 
zabić milczeniem, a gdy to się nie dało, zepchnąć 
lekceważąco do rzędu rzeczy nieobliczalnych, mgli 
stych przypuszczeń i teoryj. Odkąd Menger i Mi­
lewski je poruszyli, panuje ono nad sytuacyą, i 
dziś nawet monachijska M ig. Ztg  oświadcza, że 
przy podjęciu reformy należy „wziąć pod uwagę 
także zwyżkę cen złota, jakąby zaprowadzenie 
monety złotej w Austro-Węgrzech spowodowało, 
aby w ten sposób zapobiedz już z góry niebez­
pieczeństwu, jakie powstać może wskutek s t a ł e ­
go  p o d w y ż s z a n i a  s i ę  w a r t o ś c i  n o w e j  
m o n e t y . "  Czytelnicy nasi w ędzą już, d l a c z e g o  
niebezpieczeństwo takie istnieje i dlaczego jest nie-  
b e z p i e c z e ń s t w e m .

Pozostaje nam jeszcze wykazać, w jakim  punk­
cie reformy waluty skupia się to niebezpieczeń­
stwo, a względnie, jakie środki ochrony przeciw 
niemu? I tu właśnie dochodzimy do kwestyi, o 
kolo której najnamiętniejsza wrzała dyskusya w an­
kiecie, na którą należy zwrócić całą uwagę w teo- 
retycznem, a cały wysiłek w praktycznem rozwią­
zaniu zagadnienia, do kwestyi, w której państwo 
ustawą swą najdotkliwiej wkroczy w dziedzinę 
materyalnych interesów swych poddanych, do kwe­
styi t. zw. r e l a c y i .

Przegląd polityczny.
Jak  donoszą dzienniki wiedeńskie, przybędzie 

Najj. Pan z końcem sierpnia do Galicyi. Podróż 
ta będzie jednak miała wyłącznie tylko wojskowy 
charakter i dotyczyć będzie manewrów fortecznych 
pod Przemyślem. Ani w Krakowie, ani we Lwo­
wie nie zamierza się Cesarz zatrzymywać.

Z końcem bieżącego miesiąca, a najpóźniej z po­
czątkiem maja odbędą się narady ministeryalne 
celem ułożenia preliminarza wspólnego budżetu. 
Dzienniki notują pogłoskę, iż minister wojny wy­
stąpi z żądaniem podwyższenia każdej kompanii 
o 10 żołnierzy. Z tego jeszcze nie w ynika, że 
w budżecie, jaki będzie przedłożony delegacyom, 
żądanie to znajdzie już swój wyraz. Podobny pro­
jekt przedłożył baron Bauer już w roku ubiegłym 
wspólnej radzie ministrów, ale nie przyszedł on 
do skutku z powodu sprzeciwienia się obu mini 
strów skarbu. Sesya delegacyj nastąpić ma z koń­
cem maja lub z początkiem czerwca.

Czytamy w K raju  petersburskim: „Dzielimy się 
z czytelnikami naszymi wiadomością niepospolitej 
doniosłości. Kilkakrotnie już donosiły ogólnikowo 
pisma warszawskie o bardzo ważnej noweli szkol­
nej dla Królestwa Polskiego, rozpatrywanej w Ra­
dzie państwa. Obecnie, jak  się dowiadujemy z naj­
lepszego źródła, pogłoski te są bliskie urzeczy­

wistnienia." Zdaje się, że nowela, o której powy­
żej mowa, dotyczy nauki religii w szkołach, a 
mianowicie języka wykładowego religii i udziela­
nia jej w szkołach ludowych przez księży, któ­
rzy dotąd w niektórych miejscowościach Króle­
stwa od tego obowiązku byli wykluczeni.

Car wyrusza na swym jachcie „Polarnaja zwie- 
zda", pod osłoną kilku okrętów wojemych, do 
Kopenhagi na uroczystość złotego wesela swego 
teścia. Podróż ta, jakkolwiek podjęta w celach 
familijnych, ma swoje polityczne znaczenie, albo­
wiem łączą z nią projekt odwiedzin cesarza Wil 
helma II, które są już podobno postanowione na 
dworze rosyjskim. Ostatniemi czasy dzienniki nie­
mieckie dość wyraźaie podnosiły możność zbliże­
nia się Rosyi i Niemiec, jeśli nie politycznego, to 
przynajmniej na polu ekonomicznem przez obu 
stronne obniżenie taryfy cłowej. Obecnie zwróciła 
uwagę postawa Grażdanina, który uchodzi za or 
gan dworski, a który niedawno jeszcze występo­
wał bardzo stanowczo przeciwko traktatowi han­
dlowemu z Niemcami. Otóż Grażdanin wyraził 
gorące życzenia nawiązania rokowań z zachodnim 
sąsiadem,j wobec nieodzownej konieczności znie­
sienia zakazu wywozu zboża, które stanowi głó­
wny artykuł eksportowy w Rosyi. Dłuższe trwa­
nie tego zakazu musi doprowadzić do ruiny zie- 
miaństwo rosyjskie, gdyż już teraz okazuje się, 
że wewnątrz kraju niema zbytu nawet dla tej ilo­
ści pszenicy, która jest nagromadzona w południo­
wych guberniach i czarnomorskich portach. Zre­
sztą kredyt rosyjski, który w znacznej części re­
guluje się według wywozu zboża, wymaga uregu­
lowania tych nienormalnych stosunków. Dzienniki 
niemieckie podnoszą z zadowoleniem te wywody 
ks. Meszezerskiego, odzywają się jednak bardzo 
ostrożnie o wizycie cara, na którą, według nieda 
wnych doświadczeń, nigdy z pewnością liczyć nie 
można.

Tymczasem Francya jest zaniepokojona nawet 
cieniem możliwości pojednania Rosyi i Niemiec, 
a dla powstrzymania tej ewentualności, wysyła 
p. Ribot ponownie flotę francuską do Kopenhagi, 
gdzie uroczystości kronsztadzkie mają się powtó­
rzyć, a francusko-rosyjska przyjaźń otrzyma nowe 
podstawy, a raczej nowe złudzenia. Rząd francu­
ski ustanowił komitet doradczy, złożony z admi­
rała Gervais, jako przewodniczącego, jenerałów 
Borgies-Debordes i Brieu-de LTsle, kontradmi­
rała de Cuverville, kapitana Fournier i majora 
piechoty marynarki, Andóoud, który ma nakreślić 
plan wyprawy przeciwko Dahomejowi, a właści­
wie wskazać najmniej kosztowny sposób poskro 
mienia Behanzina. Wszyscy ci oficerowie należą 
lub należeli do marynarki i uczestniczyli w wy­
prawach afrykańskich. Francuzi walczą obecnie 
nietylko z Dahomejem, ale także z mahometań 
skim władzcą Samorym, którego państwo zajmuje 
znaczną przestrzeń nad górnym Nigrem i jego do­
pływami. Jest to tak zwany Sudan francuski, kąt, 
w którym wpływ muzułmanów, z północnej Afryki 
przybywających, łamie się z różnemi odcieniami 
fetyszyzmu, zamieszkały przez plemiona różnoro­
dne i różnojęzyczne i podzielony na mnóstwo 
państewek, wojujących z sobą nieustannie. Samory 
potrafił połączyć kilka plemion pod swoją władzą 
i utworzył w ten sposób państwo, które mogło 
powstrzymać pochód Francuzów wzdłuż Nigru ku 
środkowej Afryce, będącej celem ostatecznym ich 
kolonialnej polityki. Po kilku pomyślnych walkach 
z Samorym i zdobyciu jego stolicy, — mniemali 
Francuzi, że przewaga ich jest zupełna , gdy tym­
czasem wypędzony sułtan zapewniwszy sobie po­
siłki z odleglejszych prowincyj, powrócił i nie­
spodzianie pokonał mały oddział francuski, pozo­
stający pod dowództwem pułkownika Humberts. 
Wiadomość o tej potyczce nadeszła równocześnie 
z doniesieniem o wyprawie Behanzina i zmusiła 
gabinet francuski do wysłania posiłków nad Ni­
ger dla wzmocnienia tamtejszych posterunków.

Co do operacyj wojennych na wybrzeżach za­
toki gw inejskiej, to jakkolwiek na razie mają się 
one ograniczyć do obsadzenia osad Whyddach i Ko- 
tonu, z powodu pory dżdżystej, która tam obe 
cnie panuje, jednak wyprawa na stolicę kraju 
Abome nie jest wykluczona, a co za tem idzie 
wypędzenie Behanzina i wcielenie jego kraju do 
posiadłości francuskich. Przynajmniej tacy znawcy

stosunków tamtejszych, jak  pułkownik Archinard 
i dawny rezydent francuski w Porto-Novo, Bagol, 
uważają ten sposób załatwienia kwestyi dabomej 
skiej za jedynie odpowiedni. Powodzenie tej wy­
prawy zależy w znacznej części od ścisłego poro­
zumienia pomiędzy zarządami kolonii i marynarki, 
gdyż, jak  się teraz już niewątpliwie okazuje, brak 
tego porozumienia pokrzyżował pierwszą kam pa­
nię przeciwko Behanzinowi i doprowadził do za 
warcia z nim traktatu, zupełnie niekorzystnego dla 
Francyi. Wogóle opinia publiczna w Paryżu ocze 
kuje niecierpliwie postanowień rządu, a niektóre 
dzienniki w yrażają obawę, że ustanowienie komi­
tetu doradczego, o którym wzmiankowaliśmy, by­
najmniej nie przyczyni się do pospiesznej decy- 
zyi, tak pożądanej w obecnem położeniu.

Przesilenie w gabinecie włoskim nie skończyło 
się jeszcze i zdaje się, że uzupełnienie czy od 
świeżenie rządu, natrafia na znaczne trudności dla 
braku takiego ministra finansów, któryby zdecy­
dował się przedstawić parlamentowi projekt no­
wych podatków lub nowej pożyczki. Zdanie bowiem 
obecnego ministra finansów CLlombo, przeciw które­
mu wystąpili inni członkowie gabinetu, a przede- 
wszystkiem najbliższy jego kolega kanclerz skarbu 
Luzzatti, mianowicie, że deficyt może być usunięty 
za pomocą oszczędności w wydatkach wojskowych, 
i propozycya zmniejszenia armii o dwa korpusy, 
są w kraju, którego położenie ekonomiczne i finan­
sowe daje powód do poważnych obaw, nader po­
pularne, i rząd, któryby wystąpił z programem 
nowych ciężarów publicznych, łatwo może utracić 
poparcie większości parlamentu. Giolitti, którego 
margr. Rudini najpierw powołał do Rzymu, chcąc 
mu ofiarować tekę finansów, zrozumiał dobrze tru­
dność położenia i wymówił się od zaszczytu pia­
stowania tak uciążliwego urzędu. Prezes gabinetu 
zwróci się zatem niewątpliwie do Grimaldiego, 
który już kilkakrotnie dzierżył tekę skarbu, choć 
bardzo być może, że i ten mąż stanu pójdzie za 
przykładem Giolittiego. Dalszy kłopot ma margr. 
Rudini z wyszukaniem pomiędzy włoskimi jene­
rałami ministra wojny, któryby zgodził się na 
pewne obcięcie budżetu wojskowego i potrzebne 
w tym celu reformy przeprowadzić zechciał. Oka­
zuje się zatem, że przesilenie ma głębsze przy­
czyny, niż chwilowa różnica zdań w gabinecie, 
i że gruntowna reforma finansów, polegająca na 
stanowczem zerwaniu z polityką wielkich wydat­
ków, dążących do utrzymania Włoch na stanowi 
sku równorzędnem z mocarstwami środkowej Eu 
ropy, musi wejść do programu każdego gabinetu 
włoskiego, któryby chciał liczyć na poparcie wię­
kszości narodu i parlamentu.

Nota bu łgarska .
Dnia 12 b. m. wystosował bułgarski minister 

spraw zagranicznych i wyznań p. Greków do Re- 
szida beya notę, która omawiając zamordowanie 
Belczewa i Vulkowieza, domaga się w końcowym 
ustępie: wydalenia z terytoryum tureckiego emi­
grantów bułgarskich, wydania ze strony Rosyi 
Ssyszmanowa i Tufekcziewa, wreszcie uznania 
księcia Ferdynanda. Tekst tej noty w obszernem 
streszczeniu, a końcowy ustęp dosłownie ogłasza 
Polit. Corresp. i za nią też reprodukujemy ten 
dyplomatyczny akt.

Nota wspomina na wstępie o zamordowaniu mi­
nistra Belczewa i o udzielonem z powodu tego 
wypadku zapewnieniu Porty, iż popierać będzie 
wszelkie usiłowania, skierowane ku czuwaniu nad 
emigrantami bułgarskimi i że przy najmniejszej 
zbrodniczej prób ę tychże będzie ścigać i karać 
osoby winne, znajdujące się na terytoryum ture- 
ckiem. Nota wskazuje następnie na zamordowanie 
Dra Vulkowieza, podaje treść datowanego z Odes­
sy dnia 24 listopada 1891 znanego listu Mikołaja 
Tufekcziewa, jednego z morderców Belczewa, do 
Gheorgiewa, emigranta bułgarskiego i przytacza 
zeznanie aresztowanego w Konstantynopolu indy­
widuum, z którego wynika, iż zamordowanie Vul- 
kowicza było dziełem emigrantów bułgarskich, 
popieranych przez komitet panslawistyczny w O 
dessie. Treść listu Tufekcziewa została natychmiast 
zakomunikowaną Vulkowiczowi, który go podał 
do wiadomości Porty. Nota wspomina dalej o

śledztwie, prowadzonem przeciw aresztowanym, 
w Konstantynopolu indywiduom, a ze śledztwa 
tego wynikało, iż Szyszmanow był wtajemniczo­
ny w sprawę tego morderstwa, Ztąd też nota 
daje wyraz zdumieniu rządu bułgarskiego, że 
Szyszmanow został wypuszczony na wolność i 
wydany ambasadzie rosyjskiej w Konstantynopolu, 
która mu użyczyła swej opieki.

Na podstawie niewątpliwych dowodów, jakie 
posiada rząd bułgarski, pochodzi Szyszmanow 
z małej wioski Timowo w wilajecie adryanopoli- 
tańskim i pozostawał aż do roku 1885 w służbie 
rumelijskiej. W r. 1886 podczas usiłowanego po­
wstania w Burgas pod rosyjskim kapitanem Na- 
bakowem był skompromitowany i uciekł do Adry- 
anopola, gdzie przebywał do roku 1888, poczem 
udał się do Konstantynopola, gdzie wstąpił do 
służby przy poczcie rosyjskiej. Nota zaprzecza, 
jakoby Szyszmanow uzyskał poddaństwo rosyjskie, 
a przeto interweneya rosyjskiej ambasady nie była 
uprawnioną, gdyż chodziło o poddanego tureckie­
go. Ale gdyby Szyszmanow był protegowanym, a 
nawet poddanym rosyjskim to jeszcze interweneya 
rosyjskiej ambasady byłaby bezprawną i sprzeci­
wiającą się kapitulacyom, gdyż uczestnicy jakiejś 
zbrodni, zostający pod obcą opieką i obcy pod­
dani, winni stawać przed sądami tureckiemi.

Tak więc faktem je s t, iż emigranci bułgarscy 
znajdują w Rosyi nietylko schronienie i bezkar­
ność, lecz także poparcie, które im umożliwia knu- 
cie spisków i przygotowywanie zamachów prze­
ciw bułgarskim mężom stanu. Te wszystkie fakta 
dotknęły bardzo boleśnie rząd bułgarski i wywo­
łały smutne wrażenie w Bułgaryi. — Zostają one 
w związku z lieznemi poprzedniemi zajściami, 
przy których rząd rosyjski objawiał zawsze ży­
czliwe usposobienie dla emigrantów bułgarskich, 
a zajmował nieprzyjazne stanowisko względem 
rządu bułgarskiego. Odnośnie do tego wspomina 
nota o listach wystosowanych po zamordowaniu 
Belczewa przez Cankowa, Rizowa, Stanczewa, Gru- 
ewa, Benderewa i Luckanowa do Stambułowa, 
w których to listach oni oświadczyli, iż mają za­
miar przygotowywać dalsze zamachy. Dalej za- 
znaeza nota pozostawanie Gruewa i Benderewa 
w armii rosyjskiej, wypłacanie pensyi rocznej 
Cankowowi i przyjęcie Stanczewa przez ministra 
Giersa. Znanym jest również faktem, iż wszyscy 
bułgarscy emigranci, którzy przebywają w Turcyi, 
w Serbii i w innych państwach, posiadają pa- 
szporta rosyjskie, chociaż nie są poddanymi rosyj­
skimi. Rząd bułgarski skonstatował naw et, iż 
poszczególni naczelnicy band rozbójniczych, uro­
dzeni w Turcyi i będący poddanymi tureckimi, 
posiadają także paszporty rosyjskie i tak niejaki 
Costa Jwanow, zwany Giurdżukli, z Macedonii, 
herszt bandy rozbójniczej, która dopuściła się 
licznych rozbojów i morderstw. Jest to ten sam 
herszt zbójów, który na stacyi Bellovo pojmał p. 
Landlera i zofijskiego kupca Miteoglu. U tego 
Giurdżuklego znaleziono podpisany przez rosyj­
skiego posła w Belgradzie, Persianiego, na trzy 
miesiące ważny paszport z 3 lutego 1889 roku, 
opiewający na nazwisko Costy Jowanowicza, buł­
garskiego emigranta, a niemaiej znaleziono u nie­
go wystawiony najformaluej przez rosyjskie po­
selstwo w Bukareszcie pod datą 16 lutego 1889 
paszport, w którym indywiduum to nazwane jest 
rosyjskim poddanym.

Pominąwszy opiekę, użyczaną emigrantom buł­
garskim przez władze rosyjskie, otrzymują oni 
subsydya od panslawistycznych komitetów na or­
ganizację i przeprowadzanie spisków przeciw ksią­
żęcemu rządowi bułgarskiemu, a prócz tego uła­
twiane im bywają podróże na okrętach ochotni­
czej floty rosyjskiej i towarzystwa żeglugi paro­
wej Gagarina, tak że wymykają się oni z pod 
czujności władz rosyjskich. Następnie brzmi nota 
bułgarska dosłownie:

„ Gdyby bułgarscy anarchiści przez rosyjskie 
panslawistyczne komitety nie byli popierani i o- 
śmielani, gdyby im w widoczny sposób nie była 
użyczaną opieka rządu rosyjskiego i gdyby w Tur­
cyi nie cieszyli się posuniętą do zbytniej pobła­
żliwości gościnnością, której aż do dnia dzisiej­
szego tak często nadużywali, to nie mogliby wy­
konywać zbrodni, których widocznym, przez nich 
samych cynicznie przyznawanym celem jest: zmia-

Obce echa.
Sztuka polska roznosi dziś po świecie sławę 

jej kolebki. Głucho o nas w dziedzinie polityki, 
zapomnienie nieszczęśliwych hasłem epoki, aż tu 
wśród uciszenia samolubnej niepamięci, raz po raz 
zaczarowane gońce piękna, ptaki błękitu, świad­
czą o żywotności plemienia, któremu Opatrzność 
nie skąpi darów.

Podczas ostatniej międzynarodowej w Berlinie 
Wystawy, obchodząc dział polskiego malarstwa, ce­
sarz Wilhelm miał zawołać, iż żyje naród, co 
takie z siebie wydaje dzieła. Ale nie sam pędzel 
dziś zagranicy opowiada o Polsce. I  w dziedzinie 
muzyki, w krainie pieśni nie brak talentów pierw­
szorzędnych, któremi nam miło wobec Europy się 
pochlubić. Wystawa muzyczna w Wiedniu gotowa 
stwierdzić, iż najpierwsze gwiazdy w królestwie 
tonów na naszem zabłysły niebie, acz na obczy­
źnie dobiły się sławy, której odgłosy do nas wra­
cają z oddali. Wśród artystów polskich najgło­
śniej dziś o Paderewskim, a ulubieniec Paryża 
obecnie wzbudza jeszcze fanatyczniejsze uwielbie­
nia wśród anglc-saksońskiego szczepu po obu stro­
nach Oceanu. Raz złamawszy lody flegmatyczne­
go wystudzenia, meloman angielski czy amery­
kański nie zna już miary, ni granic zapału.

Otrzymujemy tego świeży dowód w marcowym 
poszycie Century, wspólnego obu światom prze­
glądu , kóry jednocześnie i w Londynie i w Nowym 
Jorku się pojawia. Numer ten dosłownie jest prze­

pełniony Paderewskim: są tu i dwa jego wize­
runki, z których jeden na naczelne dostał się 
miejsce, jest zajmująca biografia, znalazło się ob 
szerne studyum krytyczne, a nareszcie jakiś za­
pamiętały wielbiciel złożył tu wyraz swego hołdu 
w wierszu, zatytułowanym: How Paderewski plays. 
„Gdyby słowa posiadały woń i barwność kwiatów, 
gdyby pieśń poety była ogniem, śpiew jego łza­
mi, nuty gwiazdami, grającemi na harfach prze­
stworza, gdyby nocna cisza w majestatyczny hymn 
się podniosła . . . .  wtedy, ach wtedy dopiero mógł­
bym , śmiałbym oddać grę Paderewskiego!" To 
słowiańskie nazwisko, wplątane w angielskie ryt 
my i rymy przesadnego zachwytu, sprawia dzi­
waczne w rażenie, acz nie brak poezyi w ostatniej 
zwrotce, powtarzającej, iż wszystko, co życia 
krzyw dą, co bólem, zamienia się w piękno, za 
mienia się w pieśń pod ręką artysty.

Szkic biograficzny podaje nam więcej bodaj 
szczegółów o naszym ziomku, aniżeli ich z pism 
polskich otrzymujemy. Ignacy Jan Paderewski 
urodził się w r. 1860 na bujnej ziemi podolskiej. 
Ojciec nie zostawił mu m ajątku, lecz przekazał 
lepsze od złota „szlacheckie instynkta woli niezło­
mnej, zamiłowania pracy, rodzimej wykwintności 
i swobody ducha."

Dwa pierwsze dary chyba nie należą do zwy­
kłego spadku po przodkach, którym zbyt często 
na woli i na ochocie do pracy zbywało, ale są to 
złudzenia optyczne, które się oddaleniem tłómaczą.

Zauważywszy, iż w każdym człowieku inny 
zmysł góruje, angielski biograf się odzywa, iż dla 
Paderewskiego wszystkie zewnętrzne wrażenia 
uchem płyną do duszy. Po matce odziedziczył mu­

zykalne usposobienie, ale jej nie stało, aby przy­
rodzone w synu rozwijać dary. Prawie niemowlę 
ciem już posiadał rzadką na dźwięki wrażliwość. 
Jako trzechletnie chłopię, uderzał w klawisze, 
wsłuchując się w pojedyncze tony, których nie 
bawem każdą zosobna rozeznawał wibracyę. 
W siódmym roku życia zaczął się uczyć muzyki 
od miejscowego skrzypka, który sam wcale nie 
grał na fortepianie. Uczyła go tymczasem większa 
od innych mistrzyni: przyroda, wtajemniczająca go 
w wszystkie swoje koncerta. Zaczem wkrótce 
chłopczyk ją ł własne myśli tłómaczyć oryginalna- 
mi utworami. W dwunastym roku życia Paderew­
ski udał się do Warszawy, gdzie się przez lat kil 
ka kształcił w konserwatoryum muzycznem. Ro- 
guski uczył go kontrapunktu; stary Janotha, ojciec 
ulubionej w Londynie artystk i, dawał mn lekcye 
fortepianu. I  znów angielski biograf dodaje, iż po­
tomek całych pokoleń szlacheckich, biegłych w fech- 
tnnkn i konnej jeździe i tańcu, dość już posiadał 
wrodzonej elastyczności ręki i nerwów, aby łacno 
posiąść i zwalczyć techniczne trudności. I  na in- 
nem miejsca znajdujemy powtórne ocenienie wy­
bornej tresury muszkułów w ramieniu i ręku, 
w łokcia i palcach, która potęgaje talent artysty 
giętką niezależnością poszczególnych członków.

Pobyt w Warszawie jak  wraz się nadawał, aby 
talent młodego ucznia rozwinąć. Angielskie czaso­
pismo chwali wyborną szkołę muzyczną, której 
Paderewski tak wiele zawdzięcza. Już w siedm- 
nastym roku życia młody artysta spróbował powo­
dzenia w muzykalnej po Rosyi wędrówce. „W cza­
sie tej podróży grywał on i swoje i nieswoje 
utwory, a raczej, jak  sam wyznaje, wszystkie do

niego należały, bo że nie posiadał jeszcze dosta­
tecznej techniki i nie mógł trudniejszych opano­
wać ustępów, wypełniał je doraźną improwizacyą. 
Ta podróż z wielu względów mu się przydała. 
Nauczył się mierzyć i ważyć swych słuchaczy, i 
dla nich, a raczej do nich grać, jak to i dzisiaj 
czyni. Zebrał wraz i zasób niemały melcdyj ludo­
wych."

Za powrotem dalej w konserwatoryum praco­
wał, aby w dziewiętnastym roku życia zostać pro­
fesorem warszawskiej instytucyi. Angielski biograf 
powtarza, iż nie samego tylko muzykalnego szu­
kał wykształcenia, że wraz i w innych rozwijał 
się kierunkach, długo po nocach czytając i ślę 
cząc nad różnemi naukami i szukając przede- 
wszystkiem towarzystwa ludzi, wybitnych charak­
terem i kulturą. Najznaczniejszy wpływ na jego 
rozwój duchowy i życiowy miał mieć profesor 
Chałubiński, „największy Polski lekarz i jeden 
z najznakomitszych jej synów pod względem ro­
zumu i zacności." Biograf angielski, wspominając 
życzliwość, okazywaną przez Chałubińskiego mło­
demu artyście, dodaje charakterystyczną uwagę, 
iż „przyjaźń tych dwóch ludzi wytrzymała naj- 
sroższą próbę — wdzięczności."

Nieszczęścia rodzinne zniewoliły Paderewskiego 
do szukania tem wyłączniejszego kordyału w mu­
zyce. Dowiadujemy się, iż ożeniwszy się w dwu­
dziestym roku, w dwudziestym pierwszym owdo­
wiał; jedyną pamiątką utraconego szczęścia został 
mu wątły synek, którego otacza pieczołowitą czu­
łością. „Tkliwe o schorzałem dziecka staranie, 
żywy patryotyzm, głębokie poczucie obowiązków 
względem starego rodzica, przelotnie zaznane ży­

cia słodycze i życia gorycze, wszystko to odbiło 
się w jego muzyce i nauczyło dać głos i wyraz 
wszystkim skargom ludzkiej duszy."

Okrom w muzyce, młody artysta szukał ukoje­
nia w ustronnych gór zaciszu. Pisząc dla amery­
kańskich przeważnie czytelników, autor niniejsze­
go szkicu wspomina wielką artystkę, która sobie 
zdobyła nietylko popularność i sławę, lecz wraz 
i, serdeczne uwielbienie mieszkańców Nowego 
Świata. Imię „Modjeskiej" równa się tam zaklęciu; 
takiego nasza rodaczka zażywa wśród Yankesów 
miru. Zaczem jej świadectwo o dniach, razem 
z Paderewskim w Zakopanem spędzanych, osobną 
musi mieć wagę, i jej też słowami autor dopełnia 
wizerunku wielkiego pianisty. „Pani Modjeska 
wspomina Paderewskiego jako najmilszego towa­
rzysza, człowieka o wyższej kulturze, o świetnym, 
nieraz uszczypliwym dowcipie, wielkiej umysłu 
wykwintności, a wraz i niemniejszej zacności cha- 
rekteru, który do znajomości świata i ludzi łączy 
gotową sympatyę dla wszelkich zagadnień społe­
cznych. Wiele on w życiu zażył biedy, ale się 
nie dał złamać, ni przemódz niedostatkiem i tru­
dnościami, ani też sob'e nie zacieśnił przez to sze­
rokich poglądów i śmiałych aspiracyj."

Kiel w Berlinie najszczęśliwiej oddziałał na mło­
dy jego talent, wtajemniczając go w arkana fugi, 
które Paderewski, jak  nikt, posiąść umiał.

(Dokończenie nastąpi).
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na istniejącego w Bułgaryi porządku rzeczy. Od 
dnia, w którym Bułgarya została samej sobie po­
zostawioną, jako pani swej wewnętrznej, jak i ze­
wnętrznej polityki, starał się rząd książęcy utrzy­
mać najlepsze stosunki z Portą i nawiązać ściślej 
węzły między zwięrzchniczym dworem a księstwem. 
Rząd bułgarski mniema, iż przywróciwszy porzą­
dek i spokój, uczynił zadość swoim międzynaro 
dowym zobowiązaniom, w szczególności zaś za­
spokoił żądania Rosyi co do kosztów okupacyj 
nych i co do zbiegłych do Bułgaryi rzekomych 
anarchistów rosyjskich. Spełniwszy jednem sło­
wem swoje obowiązki względem wszystkich, są 
dzi rząd bułgarski, iż zasłużył sobie na zaufanie 
wysokiej Porty i zdobył sobie dość tytułów do 
pieczołowitości ze strony Porty i do tego, aby ona 
wzięła w swe ręce opiekę praw i interesów Buł­
garyi. Rząd książęcy jest przekonany, iż wysoka 
Porta jest zdecydowaną ścigać i ukarać indywi­
dua, winne zamordowania Dra Vulkowicza, jak 
niemniej na terytoryum państwa zamknąć drogę 
nowym rewolucyjnym przedsięwzięciom przeciw 
księstwu. Dochodzenie wykazało, iż jeżeli Merd 
schan i Christo byli materyalnymi sprawcami zbro 
dni, to bracia Mikołaj i Naum Tufekcziew z Wło 
dzimierzem Szyszmanowem byli jej sprawcami in­
telektualnymi. Jedni i drudzy są za wykonanie 
zbrodni winni w równej mierze i muszą być w ró­
wny sposób ścigani i ukarani. Rząd książęcy nie 
wątpi przeto, iż wysoka Porta zażąda wydania 
intelektualnych sprawców zbrodni, którzy się znaj­
dują w Rosyi. Ażeby zaś ponownym zamachom 
przeciw porządkowi rzeczy w Bułgaryi, lub prze 
ciw politycznym osobistościom tego kraju, powa­
żne zapory postawione zostały, prosi rząd książę 
cy wysoką Portę, aby na przyszłość emigrantom 
bułgarskim zabroniła pobytu w wilajetach euro 
pejskiej Turcyi. Wysoka Porta dopomagając do 
tego, aby emigrantów bułgarskich i rewolucyjne 
komitety ubezwładnić, kierując się swem Wyso­
kiem poczuciem sprawiedliwości i życzeniem ukon 
solidowania politycznego położenia księstwa, zechce 
uznać prawa tego kraju, zatwierdzając pod wzglę­
dem międzynarodowym, w myśl art. III traktatu 
berlińskiego, istniejący w Bułgaryi prawny stan 
obecny. (Podp.) Greków.u

Wybór posła w Stanisławowie.
Dawno już cynizm, zaślepienie stronnicze i do 

browolne zniżanie się do poziomu inteligencyj naj­
niższych nie zbierały takiego żniwa, jak w tej 
chwili w szpaltach i najbliższem otoczeniu N ow ej 
R efo rm y  z powodu kandydatury pr. f. Milewskiego 
z miast Stanisławowa i Tyśmienicy. Do podjęcia 
ciężkiego obowiązku obywatelskiego, — ciężkiego 
podwójnie, bo dotychczasowy reprezentant tego 
okręgu był jedną z chlub naszych parlamentar­
nych — staje człowiek, którego nazwisko nieobcem 
już dziś nikomu myślącemu w naszym kraju, 
człowiek nietylko wytrawny w nauce, wymową 
świetny, nietylko umysł pierwszorzędny, głowa 
jasna, ale charakter żelazny, wola twarda, kon- 
sekwencya płynąca ze świadomości celu, do ja 
kiego dąży i środków, jakie dcń wiodą Wystą 
pienie Milewskiego na ankiecie walutowej —  dla 
nas nie niespodzianka — świetny sukces, który tam 
odniósł, zawdzięcza on z pewnością niemniej tym 
pierwszorzędnym przymiotom intelektualnym i za­
sobowi wiedzy, jakim rozporządza, jak sile prze­
konania, emanacyi charakteru człowieka, który 
tam okazał się w całej pełni. Zmusić do natężo­
nej uwagi ludzi, którzy przybyli do sali parła 
mentu z wyrobionem z góry zdaniem, wrogiem 
interesom naszego kraju, może tylko ten, kto 
chłodną znajomość sprawy z ogniem miłości kra­
ju połączyć w sobie potrafi.

To też, kiedy rozeszła się wieść, że Milewski 
jest kandydatem ze Stanisławowa i Tyśmienicy, 
wszystkie prawie dzienniki nasze, reprezentujące 
wszystkie odcienie opinii publicznej , z zapałem 
wiadomość tę przyjęły i kandydaturę poparły. 
Była chwila, kiedy się zdawało, żć przecież, gdy 
idzie o dobro kraju, o danie reprezentacyi naszej 
świetnej siły politycznej i fachowej, że przecie 
wówczas milknie codzienna waśń i stronnicza za­
ciekłość. I rzeczywiście umilkła N ow a R eform a.

W °tem na dany zkądś zdaleka znak (bo arty­
kuł sobotni, nie wiedzący jeszcze o cofaięeiu kan­
dydatury przeciwnej p. Romaszkana, musiał zda­
leka chyba przywędrować, a nie miano odwagi 
zmieniać w nim jednego słówka) „ryknęły spiże" 
tromtadratyczne: N ow a R eform a  za przewodem 
G azety P rzem yskiej —  suum  cuigue — uderzyła 
z wściekłością na kandydaturę prof. Milewskiego, 
p. August Sokołowski wyjechał do Stanisławowa, 
gdzie —  jak opowiada G azeta Stanisław ow ska  — 
przekonywał członków komitetu wyborczego, iż 
„Stanisławów nie potrzebuje wcale wysyłać do 
Wiednia fachowca i speeyalisty, tylko głównie 
człowieka z charakterem.“ Trudno wprawdzie od­
gadnąć, czy to ostatnie zdanie ma być insynua- 
cyą przeciw prof. Milewskiemu, czy tylko jednym  
z lapsus linguae  podróżującego męża politycz­
nego. To pewne, że na swoje twierdzenie, 
iż historya polska wykazuje brak charakterów, 
otrzymał p. Sokołowski przykrą odpowiedź od Ga­
zety Stanisław ow skiej, że w historyi tej było tak 
że zawsze „wiele ciemnych głów, z któremi ro­
zumni ciężko walczyć musieli.“

Mamy nadzieję, że dziś już lżejsza będzie wal­
ka ze stronnictwem, które wysłało na miejsce wal­
ki prof. Sokołowskiego. Bo doprawdy ułatwiają 
ją sami przeciwnicy kandydatury prof. Milewskiego. 
Rzucić mieszkańcom Stanisławowa w twarz obel­
gę taką, jak uczynił korespondent N ow ej R e fo r­
my, twierdząc, że bimetalizm nic nie obchodzi 
wyborców tego miasta, że więc i akcya Milewskie­
go w Wiedniu w tej sprawie nic ich nie obcho­
dziła ; insynuować tym wyborcom, i i  obojętną jest 
im sprawa, której załatwienie zdecyduje o losie 
materyalnym tysiąców rodzin w naszym kraju, 
sprawa, której rezultat odbije się w cenie każde 
go artykułu żywności, w wysokości płacy u- 
rzędnika i nauczyciela —  rzucić taką obelgę i ta­
ką insynuacyę, a za to żądać głosów dla swego 
stronnictwa — to doprawdy śmiałość wielka i cy­
nizm nadmierny.

Do jakichże to inteligencyj zwraca się N ow a  
R eform a  z tego rodzaju zdaniami? Gdzie to dziecko, 
które uwierzy, że występując przeciw kandydatu­
rze Milewskiego p. Dr Eliasz Fiszler „z godnością 
i energią bronił praw obywatelskich i swobód 
konstytucyjnych (!!)* Zdaje się, że N ow a R eform a  
pomyliła się w adresie. Przemowę, która nadaje 
się doskonale do monologu wewnątrz jej redakcyi, 
zwróciła do wyborców miasta, które ma inteligen- 
cyi dosyć, aby nawet p. Sokołowskiemu dać 
nauczkę z historyi polskiej. I przypuszczać można, 
że wynik wybora będzie dla niej nauczką

dotkliwszą jeszcze. Będzie nauczką, że nie zawsze 
i nie wszędzie popłaca pusty frazes i miernota 
umysłowa, że nie zawsze i nie wszędzie kwitnie 
czysto tromtadratyczny kwiat nienawiści do 
w szystkiego, co choć trochę ponad przeciętną 
wyrasta miarę, nie zawsze wreszcie i nie wszędzie 
decydują w sprawach publicznych czynniki, stano­
wiące większość w lwowskim ratuszu i w sali 
krakowskiego „Sokoła."

Mowa posła Chrzanowskiego
na  posiedzeniu sejmowem dn ia  9 kw ietnia , wśród 
rozpraw o budżecie i  pokryciu  niedoboru w r. 1892, 

(WedJug stenogramu).
Kilku posłów, przemawiających w rozprawach 

ogólnych nad budżetem, a mianowicie szanowny 
poseł Madeyski, przyjmując cztery wnioski komi­
syi do uchwały finansowej na rok 1892, wystą 
pił przeciwko drugiemu wnioskowi, t. j. przeciw­
ko podwyższeniu dodatku krajowego z 36 na 39 
et., o 3 centy, i żądał, aby dodatku krajowego 
nie podwyższać. Otóż zabieram głos wyłącznie 
prawie dla obrony tego drugiego wniosku korni 
sy i, który, według mego zdania, ma bliski zwią­
zek, jak później w skażę, nietylko z trzecim, ale 
także z czwartym wnioskiem kom isyi, w którym 
Sejm wzywa Wydział krajowy, aby przedłożył 
mu na najbliższej sesyi projekt operacyi finan­
sowej w celu uregulowania finansów krajowych.

Wprawdzie wiem dobrze, że żądanie szan. p 
M adeyssiego, aby nie podwyższać dodatku kra­
jowego, t. j. podatku krajowego, jest popularne 
w każdym kraju, a może więcej jeszcze w na 
szym, jak w innym. Albowiem są liczne przykła 
dy w naszych dziejach, że reprezentacya kraju 
uchwaliła niejednokrotnie wydatki potrzebne, nieo­
dzowne prawie; ale gdy przyszło, dla dostarczę 
nia pieniędzy na te w ydatki, uchwalić podwyż 
szenie podatków krajowych, wzbraniano się , wa­
hano się i nie uchwalono podwyższenia podatków, 
lub uchwalono zapóżno. Nie będę tu licznych te­
go przykładów w ym ieniał; przytoczę tylko jeden. 
Sejm czteroletni uchwalił aukcyę wojska, uchwa 
lił powiększenie armii narodowej do 100,000 żoł 
nierzy; gdy jednak dla dostarczenia pieniędzy na 
wydatki w celu powiększenia wojska potrzeba 
było uchwalić podniesienie podatków, wahano się, 
zwlekano, uchwalono w końcu częściowo i za- 
późno. W ysoki Sejm , rozważając ważną sprawę 
oświaty i wychowania publicznego, uchwalił przed 
kilkunastu dniami zmianę ustawy o szkołach lu 
dowych, mocą której podwyższono bardzo słu­
sznie wynagrodzenie nauczycieli szkół ludowych 
Wskutek tego wydatki zwyczajne na płace nau­
czycieli podwyższono na rok bieżący, a raczej na 
pół roku b. o 95,000 złr. Wydatki zwyczajne na 
zasiłek funduszu emerytalnego dla nauczycieli szkół 
ludowych podwyższono na r. b. o przeszło 100,000 
złr. W innych pozycyach wydatków, w następ 
stwie pomnożenia liczby szkół ludowych i z in­
nych powodów wzrosły wydatki zwyczajne o
100.000 złr. Przeto razem podwyższenie wydat­
ków zwyczajnych na rok 1892 wynosi 300,000 
złr. Komisya budżetowa wnosi, aby to podwyż­
szenie wydatków zwyczajnych, które się co rok 
powtarzać będzie, pokryć podwyższeniem docho­
dów zwyczajnych, które co roku wpływać będą. 
Ponieważ zaś obecnie jedynym dochodem zw y­
czajnym, który podwyższyć można, jest dodatek 
krajowy, przeto komisya proponuje podwyższe­
nie dodatku krajowego o 3 centy, co przyniesie
300.000 złr.

Może mi kto zarzuci, że gdy w roku 1888 by­
łem sprawozdawcą jeneralnym budżetu, sprzeci­
wiłem się podwyższeniu dodatku o 3% centa, 
wówczas proponowanemu. Odpowiednio przyto­
czonej zasadzie miałem słuszność, bo wówczas 
proponowano podwyższenie dodatku krajowego 
nie dla pokrycia wydatków zwyczajnych, ale w y ­
datku nadzwyczajnego, jednorazowego, na inwe 
stycye, a w imieniu komisyi przedstawiłem wów 
czas rozłożenie pokrycia tego wydatku nadzwy­
czajnego na lat kilkanaście, przez zaciągnienie 
odpowiedniej pożyczki, spłacanej w ciągu lat kil­
kunastu. Komisya budżetowa teraz także postę­
puje według tejże samej zasady, bo w nosi, aby 
wydatki nadzwyczajne, które według uchwalone­
go przez Sejm budżetu w r. 1892 wynosić będą
1.600.000 z łr , pokryć pieniędzmi z operacyi fiaan 
sowej, t. j. pożyczką krajową. Twierdzono wśród 
rozpraw ogólnych nad budżetem, że to podwyż­
szenie dodatku krajowego, proponowane na r. b. 
przez komisyę budżetową, pozostanie na zawsze, 
lub na bardzo długo. Wcale nie —  bo jeżeli otwar- 
tem będzie dla kraju inne źródło dochodów zwy­
czajnych, naprzykład z podatków konsumcyj- 
nych, w którem to źródle dochodów należy dać 
udział krajom i o co reprezentacya kraju naszego 
w Radzie państwa starać się będzie, lub gdy dłu­
gi indemnizacyjne zostaną spłacone i dochód z te­
go dodatku krajowego, który dotychczas obraca­
no na spłatę długu indemnizacyjnego, będzie mógł 
być obrócony dla pokrycia wydatków zwyczaj­
nych krajowych, wówczas ogół dodatków można 
jędzie zniżyć.

Przeciw wnioskom komisyi budżetowej, opartym 
na zdrowych zasadach i prowadzącym do dobre­
go gospodarstwa finansowego , proponującej, aby 
podwyższenie wydatków zwyczajnych, które co 
rok powtarzać się m usi, pokryć podwyższeniem  
dochodów zwyczajnych, co rok wpływających, a 
któremi w obecnem położeniu rzeczy są jedynie 
dochody z dodatku krajowego, a natomiast tylko 
wydatki nadzwyczajne, jednorazowe, pokryć po­
życzką, wystąpił szan. p. Madeyski; a głównym  
jego argumentem przeciw wnioskowi komisyi by­
ło to, że jeżeli dla pokrycia niedoboru w r. 1892 
użyjemy naraz aż dwóch środków, t. j. pożyczki 
i podwyższenia dodatku krajowego, to damy po 
zór do sądzenia, że stan finansowy kraju nasze 
go jest bardzo opłakany. Lecz komisya budżeto­
wa jest zdania, że należy zważać nie na opinie 
tych, którzy z pozorów sądzą o stanie finanso- 
wów kraju naszego, ale na opinię tych, którzy 
sądzą, wglądnąwszy w istotę rzeczy, a ci mogli- 
oy mieć niedobrą opinię o stanie przyszłym finan­
sów krajowych, gdyby ujrzeli fakt, że Sejm pod­
wyższenie wydatków zwyczajnych pokrywa po- 

czką. Gdy zaś sądzący z istoty rzeczy, a nie 
z pozorów, wglądnie w finanse kraju naszego i 
ujrzy, że w przeciągu trzech lat ostatnich: 1889, 
1890 i 1891, kraj spłacił z długów go obciążają­
cych 13 milionów złr., a w ciągu tychże trzech 
lat zaciągnięte przez kraj pożyczki wynoszą ogó­
łem trzy miliony złr., mianowicie że spłacił złr.
11.980.000 z długu indemnizacyjnego, a przeszło 
1 milion długów krajowych, zaciągnął zaś w cią­
gu tych trzech lat ogółem tylko 3 miliony złr. 
długu nowego, słowem, gdy ujrzą, że w tych

trzech latach kraj nasz zmniejszył o 10 milionów 
złr. długi na nim ciążące; jeżeli obok tego uj­
rzy , że Sejm wydatki zwyczajne kraju po­
krywa jego dochodami zwyczajnem i, ten będzie 
przekonany, że w dobrym kierunku idzie gospo­
darstwo autonomiczne, krajowe i że stan finan­
sów krajowych jest dobry. W takim razie będzie 
można także łatwiej i lepiej operaeyę finansową 
przeprowadzić, gdy Sejm uchwali ją na przyszłej 
sesyi, odpowiednio IV wnioskowi komisyi budże­
towej. Finansiści i te instytueye finansowe, u któ 
ryeh kraj, lub prywatni zaciągają pożyczkę, są 
dzą nie z pozorów o stanie finansowym pożycza 
jącego, a jeżeli krajowi mają udzielić pożyczkę 
to może dokładniej wglądają w stan jego finan­
sów, niż wiele osób w tej Izbie. (Brawo!)

Szanowny p. Madeyski przytoczył jeszcze jeden 
powód na poparcie jego wniosku, aby nie pod­
wyższać dodatku krajowego na rok bieżący. M a 
nowicie przedstawiał, że w tym roku niektóre 
okolice kraju dotknięte są nieurodzajem. Zupełna 
prawda —  ale sam p. Madeyski twierdził, że nieu 
rodzaj dotknął nawet ciężko, lecz tylko niektóre 
okolice w zachodniej części kraju. Wysoka Izba 
uchwaliła środki, niosące pomoc ludności, cierpią 
cej z powodu nieurodzaju; uchwaliła 100.000 złr. 
na zapomogę i dla zakupna nasienia na siew dla 
tych okolic, a nadto rolnikom, dotkniętym klęską 
nieurodzaju nietylko nie będzie podwyższony do 
datek krajowy, ale otrzymają zniżenie lub opust 
tak podatków państwowych, jak i dodatków kra 
jowych, która to ulga należy się im według ustaw 
obowiązujących, i o co Sejm dopomniał się także.

Za wnioskiem komisyi budżetowej, aby dodatek 
krajowy podwyższyć o 3 centy na r. b., oprócz 
powodu przytoczonego, że podwyższenie wydatków  
zwyczajnych należy pokryć podwyższeniem docho­
dów zwyczajnych, przemawia jeszcze jeden bar 
dzo ważny powód. Obstając za podwyższeniem  
dodatku, powód ten mam na oku nietylko ja , ale 
bardzo wielu w tej Wys. Izbie. Mianowicie pra 
gniemy, aby wówczas, gdy na przyszłej sesyi 
Wydział krajowy przedłoży tej Wys. Izbie pro 
jekt operacyi fi iansow ej, Sejm nie znalazł się 
w p r z y m u s o w e m  p o ł o ż e n i u .  Należy się sta 
rać, aby wówczas Sejm miał wolną rękę, aby nie 
był w takiem położeniu, że choćby projekt przed­
łożony operacyi nie był korzystny, lub sytuacya 
ogólna finansowa nie sprzyjała wykonaniu opera 
eyi finansowej, Sejm widział się zmuszony uchwa­
lać projekt operacyi finansowej. Ogólne położenie 
finansowe w jesieni lub w roku przyszłym może 
nie sprzyjać przedsięwzięciu takiej operacyi i za 
ciągnieniu wielkiej pożyczki. Oto gotują się dwie 
wielkie refirm y: regulacya waluty i reforma po­
datków. Sądzę, że może Sejm uzna, że przed re 
gnlacyą waluty nie należy rozpoczynać bardzo wiel­
kiej operacyi finansowej, lecz ograniczyć ją tylko 
do takich rozmiarów, a b y  k r a j  m ó g ł  b e z  z a ­
c i ą g a n i a  co  r o k  n o w y c h  p o ż y c z e k  po­
krywać wszystkie swoje wydatki dochodami zwy- 
kłemi i p r z e t r w a ć  aż do chwili otwarcia mu 
nowego żródla dochodów z podatków konsumcyj 
nych, lub d o  c h w i l i ,  w k t ó r e j  s p ł a c i w s z y  
d ł u g i  i n d e m n i z a c y j n e ,  b ę d z i e  m ó g ł  c a ł y  
d o c h ó d  z d o d a t k ó w  k r a j o w y c h  u ż y w a ć  
d l a  p o k r y w a n i a  s w o i c h  w y d a t k ó w .  Nie 
przesądzam, czy Sejm tak postąpi, ale należy się  
taraz starać, aby m ó g ł  na przyszłej sesyi po 
wziąć uchwałę, według zasady, którą wypowiedzią 
łem, jeżeli Sejm uzna ją za korzystną.

Otóż jeżeli Sejm dziś podwyższywszy dodatek 
krajowy o 3 centy, pokryje wszystkie wydatki 
zwyczajne w r. b. dochodami zwyczajnemi, to bę­
dzie w korzystniejssem położeniu w  roku przy­
szłym i będzie miał swobodniejszą rękę do przy­
jęcia takiego projektu operacyi finansowej, jaki 
uzna korzystnym w ówczesnem fiuansowem poło­
żeniu (Brawa).

Reasumuję się i streszczam, co powiedziałem: 
Za przyjęciem wniosków komisyi budżetowej, a 
mianowicie wniosku drugiego przemawiają: po 
pierwsze, zasada zdrowego gospodarstwa finanso­
wego, aby wydatki zwyczajne, co roku powtarza­
jące się, pokrywać dochodami zwyczajnemi, które 
co roku wpływać będą. Po drugie, jeżeli Sejm 
wstąpi według tej zasady, w takim razie insty- 

tucye finansowe, z których pomocą ma kraj w roku 
przyszłym zaciągnąć pożyczkę lub inną operaeyę 
finansową wykonać, widząc, że i pod tym w zglę­
dem gospodarstwo skarbowe krajowe jest dobre, 
udzielą pożyczkę pod korzystniejszemi warunkami, 
ub pomogą wykonać lepiej operaeyę finansową. 

Po trzecie, wnioski komisyi, szczególnie drugi, 
dążą do tego, aby Sejm nie był w położeniu przy­
musowem , gdy na przyszłej sesyi będzie miał 
uchwalać projekt operacyi finansowej i aby mógł, 
jeżeli to wówczas uzna za korzystne, ograniczyć 
się tylko do takiej operacyi, któraby krajowi po­
zwoliła przetrwać bez zaciągania corocznych po­
życzek aż do chwili, w której skarbowi krajowe­
mu otworzą się dla pokrywania wydatków nowe 
źródła dochodu: albo w podatkach konsumcyj nych, 
albo w dodatku krajowym, obracanym dotychczas 
na spłatę długów indemnizacyjnych.

K R O N I K A .
Kraków  19 kwietnia.

—  Ze Świąt. Pierwsza rezurekeya odprawia się 
co roku w katedrze na Wawelu w Wielką Sobotę o 
g. 6 po południu. Tego roku odprawił ją  osobiście X. 
Kardynał Dunajewski. W wspaniałej procesyi rezurek­
cyjnej postępował naprzód liczny zastęp duchowieństwa 
świeckiego, za nim kapituła katedralna w komplecie, a 
wreszcie pod baldachimem dostojny celebrans, przy­
brany w kapę koronacyjną i niosący bogatą mon- 
strancyę biskupa Dąmbskiego. Za celebransem szedł 
liczny zastęp wiernych, a w nim nietylko obywatel­
stwo i mieszkańcy Krakowa, ale nadto wiele ludu, 
przybyłego z okolicy, wielu Szlązaków, wielu pątni­
ków, przybyłych z Kalwaryi. W niedzielę również 
celebrował w katedrze X. Kardynał uroczystą sumę, 
a podniosłe kazanie na temat Zmartwychwstania: Pań­
skiego wypowiedział X. kan. Pelczar.

Z powodu równoczesnego zejścia się naszych świąt 
z ruskiemi, uroczystą rezurekcyę w cerkwi św. Nor 
berta odprawił X. kanonik Borsuk w niedzielę o go­
dzinie 7V2 rano.

Święta ubiegłe odznaczały się niebywalemi zmia­
nami pogody, a właściwie niepogody; po wielkim 
upale nadciągnęła bowiem w niedzielę po południu 
burza z grzmotami i piorunami, a w poniedziałek rano 
warstwa śniegu pokryła zielone trawniki przy ozię- 
bionem powietrzu. Dlatego też w poniedziałek na 
Emaus i na mogiłę Kościuszki niewiele pospieszyło 
osób.

—  D oroczne pam iątkowe nabożeństw o dzięk­
czynne za cudowne ocalenie miasta Krakowa od po­

żaru w r. 1528 za przyczyną św. Floryana, odprawi 
się w poniedziałek przewodni d. 25 b. m. w kościele 
parafialnym na Kleparzu. Na mocy pozwolenia pre 
zydyum Namiestnictwa z dnia 30 marca 1882 r. za 
rząd Bractwa Ubóstwa Chrystusowego będzie zbierał 
w bieżącym tygodniu dobrowolne składki na pokry­
cie kosztów tego, od kilku wieków z wielką wspania­
łością urządzanego nabożeństwa wotywnego. Członko 
wie kwestujący zaopatrzeni będą w karty legityma 
cyjne, widymowane przez tutejszy Magistrat.

— Muzyka kościelna. W Wielką Niedzielę wy­
konano w kościele N. P. M aryi: Mszę na 4 głosy 
męskie z tow. organów Fr. Witta, Graduale „Laeta 
dies nobis data" (chorał), Offertorium „Regina coeli 
laetare" Sznabela. — W kościele św. Anny odśpie 
wano: Mszę Konena na 3 głosy z tow. organów i 
Offertorium „Victoria surrexit nostra gloria," chorał 
(mus, sacra). — W Wielki Poniedziałek wykonano 
w kościele N. P. Maryi Mszę Konena na 4 głosy 
męskie a capella (op. 18), Graduale „Victoria sur 
rexit nostra gloria" i Offertorium „Regina coeli 
laetare." — W kościele św. Anny zaś: dwugłosową 
Mszę z tow. organów Mitterera i Offjrtorium „Gloria 
et honore" Brosiga.

—  Z pracowni Matejki wyszedł w tych dniach 
nowy obraz historyczny, przedstawiający „Zaślubiny 
księcia Światopełka z córką Bolesława Chrobrego." 
Obraz ten przeznaczony jest do prywatnego zbioru 
rodzin Mazarakich i ks. Światopełk-Czetwertyńskick

—  „Przerwany Pojedynek," obraz wielkich roz­
miarów hiszpańskiego malarza Garnęło, którego przy­
bycie zapowiedzieliśmy przed świętami, jest od wezo 
raj wystawiony w ostatniej sali wystawy Towarzy­
stwa Sztuk pięknych w Sukiennicach i ściągnął od 
pierwszej chwili tak w dzień, jak i wieczorem, tłumy 
ciekawych. Obraz ten cieszył się wielkiem powodze­
niem w Warszawie.

— Egzam ina dojrzałości piśmienne rozpoczną się 
w b. r. w szkołach średnich Galicyi zachodniej 
w Krakowie dnia 9 maja; ustny egzamin dojrzałości 
w gimnazyum św. Anny w Krakowie rozpocznie się 
dnia 7 r czerwca.

—  Śluby. Dnia 26 b. m. o godz. 7 wieczór od 
będzie się w Krakowie w kościele Najśw. Panny 
Maryi ślub p. Bronisława Palecznego, doktora medy­
cyny, z panną Amalią Markiewiczówną, córką p. me­
cenasa Dra Władysława Markiewicza i Maryi z Niem 
czewskich.

Dnia 30 b. m. odbędzie się^ w Jurowcach w Sa 
nockiem ślub p. Władysława Żeleńskiego, syna Sta­
nisława i Maryi z Gostkowskich Żeleńskich, z panną 
Anną Słonecką, córką p. Zenona Słoneckiego, dy 
rektora Towarzystwa wzaj. ubezpieczeń.

—  P odczas burzy, jaka w niedzielę po południu 
przeciągnęła nad Krakowem uderzył piorun w doróżkę 
Nr 77, stojącą przed cmentarzem krakowskim. Pio­
run uderzył w tylne koła, strzaskał je  i skrzywił oś. 
Dorożkarz nie poniósł żadnego obrażenia, stał bowiem 
opodal doróżki. Spłoszony hukiem koń rzucił się na­
przód, lecz zdołano go wcześnie uspokoić.

—  Z sa li sądow ej. W dniu dzisiejszym przed 
trybunałem przysięgłych rozpoczęła się rozprawa 
przeciw Józefowi Derasowi, b. właścicielowi dóbr Cho 
rowice w powiecie wielickim, oraz synom jego Jano­
wi i Franciszkowi. Józef Deras obwiniony jest o to, 
że sprzedając Chorowice Józefowi Lilienthalowi, po 
dał znacznie wyższą wartość zebranych i w stodo­
łach znajdujących się ziemiopłodów, wskutek czego 
uzyskał za nie wyższą cenę kupna. Tę fikcyjną ilość 
ziemiopłodów ubezpieczył Józef Deras w krak. Tow. 
wzaj. ubezpieczeń. Prokuratorya państwa oskarża Józe­
fa Derasa o zbrodnię oszustwa. Syna zaś je g o , Ja­
na D erasa, oskarża o podłożenie zarzewia pod sto­
dołę, a Józefa i Franciszka Derasów o współwinę 
w zbrodni podpalenia, skutkiem którego stodoły i 
bróg spłonęły. Akt oskarżenia zarzuca, iż zbrodni 
podpalenia popełnili Derasowie z tego powodu, aby 
„nie dopuścić do tego , iżby wyszło na jaw , że 
znacznie więcej ziemiopłodów Lilienthalowi sprze­
dali, aniżeli takowych w rzeczywistości było i żeby 
nie dopuścić do tego, żeby wskutek poręczenia, jakie 
Józef Deras kontraktem kupna i sprzedaży na. sie­
bie przyjął, narazić się na straty , względnie ubytek 
z kwoty 16,186 złr. 86 c t ., którą Liłienthal aż do 
wymłócenia krescencyi z ceny kupna zatrzymał." 
Rozprawa potrwa około ośm dni; przewodniczy jej 
p. radca Łoziński.

— Dobra podhajockie. Dzienniki lwowskie dono­
szą, że w rzędzie kandydatów, starających się o na­
bycie dóbr podhajeckich, stanął hr. Agenor Gołu 
chowski, poseł austryacki w Bukareszcie i ordynat 
na Skale.

—  M ianowania i przeniesienia. Minister sprawie­
dliwości zamianował zastępcę prokuratora, Józefa Hel- 
denburga we Lwowie, prokuratorem w Sanoku, a za­
stępców prokuratora, Romana Stebelskiego w Brze- 
żanach i Wiktora Piwockiego w Sanoku, przeniósł 
do Lwowa; w końcu mianował zastępcami prokura­
tora adjunktów sądowych: Władysława Warywodę 
w Stryju dla Brzeżan i Adolfa Czerwińskiego w Ra 
dziechowie dla Sanoka.

Minister sprawiedliwości zamianował kandydata no- 
taryalnego, Jana Tyszeckiego w. Nadwornie, notaryu- 
szem w Starem Siole, a notaryusza, Stanisława Dem­
bowskiego, przeniósł z Nowego Sioła do Rudek.

P. Zygmunt Dobrowolski, asystent politechniki 
lwowskiej, mianowany został nauczycielem dla szkoły 
przemysłowej do wykładów budownictwa w Zakopanem.

—  Kreowanie nowej posady nauczycielsk iej. 
Najj. Pan postanowieniem z d. 2 b. m. zezwolił na 
kreowanie jednej systemizowanej posady nauczyciel­
skiej dla języka polskiego w akademickiem (ruskiem) 
gimnazyum we Lwowie, od 1 września 1893 r.

— Zakład położnic w e Lwowie. W myśl uchwały 
Sejmu, upoważniającej Wydział krajowy do rozpoczę­
cia budowy krajowego zakładu położnic wraz z kli­
niką położniczo ginekologiczną we Lwowie, uchwalił 
Wydział krajowy powierzyć nadzór nad tą budową 
i jej wykonaniem specyalnemu komitetowi, do które­
go zaprosił p p .: wiceprezydenta krajowej Rady szkol 
nej, Dra Michała Bobrzy ńskiego, Józefa Merunowicza 
protomedyka, prof. Adama Czyżewicza, Dra Jana Stel­
lę Sawickiego, Dra Bolesława Głowackiego, Gusta 
wa Reutta, Erazma Malinowskiego i radcę budowni­
ctwa Józefa Braunseisa, któremu kierownictwo tej bu­
dowy powierzonem zostało. Przewodniczącym komite 
tu zamianował Wydział krajowy Dra Franciszka Ho- 
szarda, szefa departamentu szpitalnego, zaś sekreta­
rzem p. Władysława Słomkę w skiego, wicesekretarza 
Wydziału krajowego.

— Zm iana w łasn ości. Dobra Hawłowice dolne, 
Swiebodna i część Rozborza, położone pomiędzy Ja ­
rosławiem a Przeworskiem, w najurodz jiiejszej gle­
bie naszego kraju, kupił od pani Heleny Zakliczyny 
p. Teofil Żurowski, marszałek powiatu liskiego i po 
seł na Sejm krajowy.

Dobra Parzymiechy, w Królestwie, w gub. piotrow- 
skiej, kupił w tych dniach Władysław hr. Potocki, 
za 290.000 rubli. Obejmują one 190 włók. Dobra te 
w roku 1864 p. Walewski sprzedał niejakiemu von 
Klitringowi, a ten następnie C. H. Muthowi, który

je zniszczył. Wystarczy przytoczyć, że lasy trze­
bione w tych dobrach zawzięcie przez lat 7, prawie 
zniknęły.

—  Otwarcie nowego teatru. W Stanisławowie od­
było się wczoraj otwarcie stałego teatru im. Fredry 
pod dyrekcyą zaszczytnie znanego artysty drama­
tycznego Lucyana Kwiecińskiego. Przedstawienie roz­
poczęło się od oddeklamowania stosownego prologu, 
umyślnie napisanego przez Stanisława Rossowskiego. 
Odegrano następnie Śluby panieńskie. Gucia grał 
Kwieciński, Anielę pani Kwiecińska, Radosta p. Zbo- 
iński. Podczas przedstawienia nadeszło kilkanaście 
depesz z życzeniami. Żywe obrazy zakończyły uro­
czystość. Dzisiaj teatr im. Fredry daje P an a  D a- 
mazego. Autor znakomitej tej komedyi pojechał 
umyślnie do Stanisławowa na przedstawienie.

—  Ciekawe zjaw isko. Gazeta przem yska  p isze : 
W Przemyślu obserwowano w ubiegłą sobotę o godz. 
9 V2 w nocy punkt świetlany, który się ukazał nad 
Jarosławiem, w stronie północno-wschodniej. Punkt 
ten świetlany miał kształt kuli, wyrzucającej ze sie­
bie to ku górze, to ku dołowi snopy światła o bla­
sku elektrycznym, formy stożkowatej. Za pomocą da- 
lekowidza, nadzwyczaj ostrego i dokładnego, przeko­
nano się, iż punkt świetlany nie był ani planetą, a- 
ni kom etą, ani meteorem, ponieważ zawieszony 
w przestworzu, w wysokości około 600 metrów nad 
ziemią, krążył ruchem miarowym w promieniu 4 do
5 kilometrowym. Wypada zatem z tych objawów 
wnioskować, że był to balon, z którego przy świetle 
elektrycznem czyniono próby nocnego badania.

—  Nowy rozkład jazdy, z kolei Północnej otrzy­
mujemy następujący komunikat: Dnia 1 maja b. r. 
zaprowadzony zostanie nowy rozkład jazdy na wszyst­
kich liniach kolei Północnej Cesarza Ferdyńanda i 
kolei Ostrawsko Friedlandskiej. Ważniejsze zmiany są 
następujące:

Pociągi pospieszne Nr 1 , odjazd z Wiednia o godz. 
12 w południe, przyjazd do Krakowa o godz. 8 min. 
45 wieczór, i Nr 2 ,  odjazd z Krakowa o godz. 6 
min. 40 rano, przyjazd do Wiednia o godz. 4 min. 8 
po południu; zatrzymywać się będą warunkowo także 
w Lipniku i ułatwią nowe połączenie pociągów po­
spiesznych do Suczawy lub w odwrotnym kierunku 
z wagonami wprost kursującemi. Pociąg pospieszny 
Nr 3 , odjazd z Wiednia o godz. 10 w nocy, nie bę­
dzie miał w Trzebini połączenia z Warszawą i przy­
będzie do Krakowa już o godz. 6 min. 45 rano. Po­
łączenie Warszawy z Krakowem i Lwowem ułatwione 
będzie pociągiem osobowym Nr 33, odjazd z Oświę- 
cima o godz. 5 min. 4 0 , przyjazd do Krakowa o 
godz. 7 min. 33 rano. Pociąg pospieszny Nr 4 od­
chodzić będzie z Krakowa dopiero o godz. 10 w nocy 
i przychodzić do Wiednia już o godz. 6 min, 40 rano. 
Pociąg osobowy Nr 3 2 , odchodzący z Krakowa o 
godz. 9 min. 25 przed południem, przychodzić będzie 
do Lundenberga już o godz. 7 min. 57 wieczór i 
kursować będzie od 1 maja do końca września b. r. 
wprost do Wiednia. Pociąg osobowy Nr 34 odcho­
dzić będzie z Krakowa do Oświęcimia już o godz. 6 
min. 8 wieczór. Pociąg osobowy Nr 1431 , z Trze­
bini odchodzący o godz. 4 min. 35 po południu, kur­
sować będzie dalej do Mysłowic i przychodzić tam
0 godz. 5 min. 32 po południu. Pociąg osobowy 
Nr 1434 kursować będzie, zamiast ze Szczakowy, 
z Mysłowic do Trzebini; w Mysłowicach ułatwi po­
łączenie z Wrocławiem i będzie o godz. 6 min. 5 
wieczór odchodzić, a do Trzebini o godz. 7 min. 4 
wieczór przychodzić. Pomiędzy Szczakową i Granicą 
zaprowadzone będą nowe pociągi mięszane: Nr 1531, 
odjazd ze Szczakowy o godz. 5 min. 25 po południu
1 Nr 1534, odjazd z Granicy o godz. 5 min. 54 po 
południu. Pociągi te ułatwią nowe połączenia pocią­
gów pomiędzy Krakowem a Granicą. Pomiędzy K ra­
kowem a Podgórzem-Bonarką zaprowadzone będą nowe 
pociągi mięszane: Nr 1625, odjazd z Krakowa o 
godz. 4 min. 40 rano, przyjazd do Podgórza-Bonarki
0 godz. 5 min. 8 rano i Nr 1624, odjazd z Podgó­
rza-Bonarki o godz. 8 min. 55 wieczór, przyjazd do 
Krakowa o godz. 9 min. 22 w nocy. Pociąg osobo­
wy Nr 2219 odchodzić będzie z Frydka do Bielska 
już o godz. 4 min. 30 rano i w Cieszynie ułatwi po­
łączenie do Bogumina. Pociąg osobowy Nr 2321 od­
chodzić będzie z Wadowic do Kalwaryi już o godz.
6 rano. Pociąg mięszany Nr 2352 odchodzić będzie 
z Kalwaryi do Wadowic już o godz. 7 min. 20 rano. 
Pociąg mięszany Nr 2716, odjazd z Ustronia o godz. 5 
min. 40 rano, przyjazd do Goleszowa o godz. 5 min. 
59 rano, kursować będzie tylko we środę, czwartek
1 piątek. Natomiast kursować będzie nowy pociąg 
mięszany Nr 2726, odjazd z Ustronia o godz. 7 rano, 
przyjazd do Goleszowa o godz. 7 min. 19 rano w ka­
żdą niedzielę, poniedziałek, wtorek i sobotę. Pociąg 
ten ułatwi połączenie z pociągiem Nr 2216 do Cie­
szyna i Kojetyna, lecz nie będzie miał połączenia 
z Bielskiem.

Bliższe szczegóły zawiera nowy rozkład jazdy kolei 
Północnej Cesarza Ferdynanda i kolei Ostrawsko- 
Friedlandskiej, ważny od 1 maja b. r.

—  Z kolei. Jeneralna dyrekeya kolei państwowych 
rozporządziła, by urzędnicy tejże kolei przy podró­
żach zasłużbowych, w razie pobytu prywatnego za 
granicą, lub w krajach korony św. Szczepana, nie 
używali uniformu urzędowego. Noszenie munduru za 
granicą jest im dozwolone tylko w razie spełniania 
czynności urzędowych.

— Z Rzymu donoszą że papież Leon XIII po­
stanowił otworzyć dla publicznośbi archiwa latera- 
neńskie, które zawierają nadzwyczaj cenne dokumen- 
ta historyczne.

—  Katolickie m isye w  U ganda, jak  donosi de­
pesza z Zanzibaru, padły ofiarą napadu krajowców. 
Biskup schronił się do Bukoby. Kilku księży wzięto 
do niewoli. Wielu krajowców, którzy przyjęli wiarę 
katolicką, zginęło. Konsul francuski zwrócił się do 
władz angielskich z prośbą o bezzwłoczne zarządze­
nie energicznych środków.

—  Zam achy i napady. Z Lille donoszą, że w cen­
tralnej stacyi elektrycznej kolei północnej znaleziono 
w sobotę pod maszynami dynamo-elektrycznemi skrzyn­
kę blaszaną, zaopatrzoną w lont płonący, a zawiera­
jącą proch i sześćdziesiąt nabojów. Według depesz 
z Madrytu, wielkie wrażenie sprawiają dwa niezwy­
kłe wypadki, które się rozegrały na prowincyi. — 
W mieście Tarroga, w prowincyi Barcelońskiej, jakieś 
indywiduum, uzbrojone w sztylet, wtargnęło do ko­
ścioła, napełnionego pobożnymi i zraniło kilka osób, 
a między temi i kapłana odprawiającego nabożeństwo. 
Podobnież w mieście Lerida zamaskowany mężczy­
zna zaopatrzony w rewolwer i w szablę, podczas na­
bożeństwa zranił ciężko księdza celebrującego przy 
ołtarzu, zabił jednego z obecnych, ranił kilku innych 
i zniknął.

—* Nekrologia. Jan Sas T u s t a n o w s k i ,  emeryt, 
radca rządu i starosta, ozdobiony złotym krzyżem 
zasługi z koroną, honorowy obywatel miasta Zatora, 
zmarł w Bochni w dniu 15 bm ., w 70 roku życia. 
Wyprowadzenie zwłok na kolej w Bochni odbyło się 
wczoraj po południu, a dziś o godz. 9 przed połu­
dniem nastąpiła eksportacya z dworca kolei w K ra­
kowie na miejsce wiecznego spoczynku.



CZAS z Środy 20 Kwietnia 1892.

Teodor G l i x e l i , b y ły  w łaściciciel dóbr ziem - 
."T przeżywszy lat 71 , zmarł we Lwowie.

Ŝ 'C ’ Teodor I ż y c k i ,  zmarł w 5 3  roku życia
gulparkowie.

#  Dr Teodor B o r n o w s k i ,  filo log, zatrudniony 
T  r_ 1858 przy gimnazyum w C hełm nie, zmarł 
•° 12 bm. w Mtinchen-Gladbach w klasztorze bra 

“̂ peiiksyanów, gdzie znalazł przytułek w ciężkiej 
01 > Już roku 1860  w yszły  z druku jego

poetycznem uzdol-“ które św iadczyły o
Jieniu autora.

Keperiuiki* teatru krafeowiklego.
czwartek 21 b. m .: Gęsi i Gąski, komedya 

5 aktach Michała Bałuckiego.

 Dnia 17 kw ietnia przed południem pogoda,
„co, po południu burza z grzmotami i piorunami, 
nocy dość obfity śn ieg ; termometr tego dnia od 

i 21-5  spadł na -j-4  8 C. Dnia 18 pochmurno, chło- l0 chwilami deszcz; termometr od —(-0*9 doszedł 
(jo 8 0  C. Barometr opada; o godzinie 7-mej rano 
dnia 19 kwietnia stan jego był 7 4 0  0  m m , termo­
metru -f-3*6 C. W iatr północny.

We środę dnia 2 0  k w ietn ia: św . A gnieszki z Pol,

Dział ekonomiczny.
Bydło rogate w Galicyi.

Krajowe biuro statystyczne ogłosiło główne wy­
niki spisu bydła rogatego w dniu 31 grudnia 
1890 r., opracowane przez p. Stefana Komorni­
ckiego. Wiadomości te, dotyczące tej części bo­
gactwa krajowego, która sama w sobie przedsta­
wiając już kolosalną sumę wartości, wywiera nadto 
tak wielki i decydujący wpływ na uprawę roli i 
produkcyę ziarna, rzucają interesujące światło na 
ekonomiczny stan Galicyi w  porównaniu z innemi 
krajami cesarstwa austryackiego, jakoteż na eko­
nomiczny stan poszczególnych powiatów galicyj­
skich.

Co do bezwzględnej ilości bydła, to Galicya po 
między krajami austryackiemi pierwsze zajmuje 
miejsce, posiadała bowiem w dniu 31 grudnia 
1890 roku 2,431.751 sztuk bydła rogatego, co 
przedstawia 28 25% ogólnej ilości bydła w pań­
stwie (8,608.223). Z kolei następują Czechy z ilo­
ścią 2,007,695 (23 33%), Styrya (813% ), Mora­
wa (7-49%), Austrya wyższa (6'43%), Austrya 
niższa (6-39"/0), Tyrol (5-35%) i inne mniej niż 
3 procent.

Pierwszeństwo to jest tylko względnem, bo już 
przy obliczaniu ilości bydła w stosunku do ob 
szaru 1 kilometra kwadr., schodzi Galicya na 
miejsce piąte, ustępując pierwszeństwa Austryi 
wyższej, która miała na 1 kilom, kwadr. 46-21 
sztuk bydła krajowego, Czechom (38‘65), Szlązko 
wi (35 80) i Styryi (31-20); w Galicyi naliczono 
tylko 30-99 sztuk. Stosunek to jeszcze nie najgor­
szy, bo w całem cesarstwie przypada przeeięciowo 
28-69 sztuk bydła na 1 kim. kwadr.

Biorąc pod uwagę stosunek ilości bydła do ilo 
ści ludności rolniczej, miała Galicya na 1000 osób 
ludności rolniczej 496 sztuk bydła. Dopiero ta 
liczba wykazuje, o ile Galicya niżej stoi co do 
chowu bydła od zachodnich krajów; w całem bo 
wiem cesarstwie było przeeięciowo 654 sztuk by 
dla na 1000 osób ludnośoi rolniczej, w poszcze­
gólnych zaś krajach: w Salcburgu 1500, w Au 
stryi wyższej 1442, w Karyntyi 999, w Czechach 
841, w Styryi 832, w Tyrolu 801, w Austryi 
niższej 760, w Krainie 652, w Szlązku 642, 
w Morawie 585, na Bukowinie 527, a mniej niż 
w Galicyi: w Pobrzeżu 358, w Dalmacyi 214. 
Wpośród 14 krajów austryackich zajmuje tedy 
Galicya dopiero dwunaste miejsce.

Bezwzględna ilość bydła w Galicyi, jakkolwiek 
większa niż w którymkolwiek innym z krajów 
austryackich, nie jest decydującą; nic to dziwne 
go, że Galicya z pomiędzy krajów koronnych tak 
co do obszaru, jak i co do liczby mieszkańców 
największa, największą też ma liczbę bydła ro 
gatego. Względna ilość bydła na obszarze jedne 
go kilometra kwadratowego jest już dla Galicyi 
niepomyślną, a względna w stosunku do 1000 
osób ludności rolniczej wykazuje dopiero, jak lu 
dność ta w porównaniu z ludnością innych kra 
jów jest ubogą, jak mało, jak zamało ma bydła, 
i to pomimo że stan bydła w Galicyi w r. 1890
wogóle jest o 8-40% większy, aniżeli w r. 1880,
t. j. że przyrost bydta rogatego w Galicyi w prze 
ciągu ostatnich lat dziesięciu wynosi 8 40% , w czem 
znowu Galicya przoduje innym krajom, bo tylko 
w Bukowinie przyrost ten wynosi 9 68 %, a w in 
nych jak Styrya 5-53% , Karyntya tylko 1*32% 
podczas gdy inne prowineye wykazują tylko uby 
tek i ta k : Czechy — 4-05% > Morawa — 4 28%
Salcburg — 4-08% > Tyrol — 4 3 1 % , Austrya
niższa — 2-53%» Austrya wyższa — 0 35%- A za 
tem pomimo zmniejszenia się ilości bydła w in 
nych prowincyach, a przybytku w Galicyi, stan 
bydła w innych prowincyach znacznie i to bar 
dzo znacznie jest wyższym aniżeli w Galicyi.

Te wymowne liczby są dosadnym argumentem, 
któryby powinien nakłonić p. ministra rolnictwa 
do wstawienia do budżetu na rok 1893 odpowie 
dnieh sum na cele podniesienia chowu bydła w Ga 
licyi —• te wymowne liczby są następnie przed 
miotem, któryby nie powinien schodzić z porząc 
ku dziennego naszych Towarzystw rolniczych 
Kółek rolniczych.

Ogólny przyrost bydła rogatego w kraju w po 
równaniu z rokiem 1880 wynosi 188-890 sztuk 
Jest to wypadkowa 59 powiatów, wykazujących 
przyrost 227,976 sztuk i 15 powiatów, wykazu 
jących ubytek 39,086 sztuk. Największy przyrost 
ha kilometr □  wykazały powiaty: Rudki 11-96 
Ropczyce 11 34, Kolbuszowa 10 02, Pilzno 10-21 
Mościska, Jasło, Tarnów, Sambor,, Rohatyn, Brze 
eko, Rzeszów. Największy ubytek: Źydaczów 11*85, 
Wadowice 4*21, Zaleszczyki 3-75, Brody 3-61 
ubytek nastąpił w 5 powiatach zachodnich: Biała 
Chrzanów, Wadowice, Myślenice, Tarnobrzeg, 
Nisko i w 9 powiatach wschodnich: Stryj, Dolina, 
Bohorodczany, Kossów, Żydaczów, Brody, Soka 
Kamionka.

Co do ilości bydła w stosunku na 1000 mie 
szkańców, przewaga jest na stronie powiatów 
wschodnich, z których Turka ma 695 na 1000 m., 
Lisko 608, Stryj, Dolina, Dobromil, Staremiasto 
więcej 500, a Nadwórna, Kossów, Sanok, Brzo 
sów, Mościska, Sambor, Rudki, Drohobycz, Gró 
dek, Kałusz, Cieszanów, Jaworów, Rawa, Żółkiew, 
Rohatyn więcej niż 400, podczas gdy z zacho 
dnich tylko w Pilzneńskim jest 518, w Kolbu 
Bzowskim 515, a  wyżej 400 w pow. Dąbrowa,

Mielec, Tarnobrzeg, Nisko, Ropczyce, Jasło, Rze­
zów, Łańcut, Żywiec, Limanowa, Nowy Targ, 

Grybów, Gorlice, Krosno. Wskazywałoby to na 
stosunkowo większą zamożność ludności rolniczej 
we wschodniej części Galicyi i na stosunkowo 
epsze odżywianie się tej warstwy ludności.

Znaczne różnice wewnątrz kraju występują co 
do gęstości bydła na kilometrze kwadratowym 
Granica tych różnic sięga od najwyższej cyfry 
47 43 sztuk na kilometrze (Rzeszów) do najniższej 
15 05 (Nadwórna). Do Rzeszowskiego powiatu 
zbliżają się: Brzozów (47-20), Dąbrowa (46-13), 
krosno (44-60), Tarnów (44-55), Sambor (44-02) 
Wieliczka (43 96), Łańcut (43-88), Kraków 
43-80); obok Nadwórny stoją z najniż- 

liczbą: Zaleszczyki (15-61), Kossów (18-85), 
Bohorodczany (19"82) Dolina (19-64). Już tutaj 
występują nam, jako kontrasta wschód i zachód 
sraj u, a wystąpią one tem dobitniej po ugrupo­
waniu powiatów na dwa działy. Przeprowadziwszy 
inię demarkacyjną wzdłuż wschodnich granic 
powiatów: Jaworów, Mościska, Rudki, Drohobycz, 
Staremiasto, Dobromil i Sanok, otrzymamy dwa 
działy powiatów: wschodni i zachodni. W skład 
obu działów wchodzić będzie po 37 powiatów, 

rzeprowadzająe w tych granicach klasyfikacyę 
powiatów na podstawie liczby przecięciowej z ca- 
ego kraju (3099), otrzymamy w dziale zachod­
nim 33 powiaty wyżej a tylko 4 niżej tejże licz- 
oy przecięciowej. Źatem cały wschód kraju w sto­

sunku do zachodu jest o wiele słabiej zasilony 
rydlem rogatem; stosunek ten wyraża się jak 1 :1 5 , 
o czem przekonywuje następujące zestawienie:

Obszar na kim. ilość na 1 kim □
kwadr. bydła sztuk
33,859 1.282,761 37.90
44,638 1.148,990 25.74

41-—, z odstawą w awietniu-maju 40 75, w sier­
pniu-wrześniu 42-40 marek.
Wrocław 16 kwietnia. (Z targu płodów rolni­

czych). Pszenica 88-funtowa 22-—, żółta 21"90. 
Żyto 21-75. Owies 46-funtowy 14-75. Rzepak —*— 
marek — wszystko za towar w miejscu będący.

w

Dział zachodni 
Dział wschodni

78,497 2.431,751 30.99
Stosunek ten świadczy o racjonalniejszym spo 

sobie uprawy ziemi na zachodzie, o zasilaniu jej 
większą dawką nawozową i o pewnej przemianie 
produktów rolńycb, a w szczególności pozwala przy 
jąć zasadę, że gęstość bydła rogatego na 1 kim. □  
w Galicyi stoi w prostym stosunku do gęstości 
zaludnienia, większej ilości ziemi, będącej w po 
siadaniu mniejszej własności i wysokości procentu 
roli, będącej pod pługiem, w odwrotnym zaś sto 
sunku do odległości od zachodnich granic i wię 
eszego procentu przestrzeni lasem pokrytej.

Stosunkowo najkorzystniej przedstawia się stan 
bydła w środkowym pasie powiatów między Kar 
patami a Wisłą, objętym z północy i południa 
dwiema równoległemi liniami kolei żelaznej, naj 
niekorzystniej na Podolu i w północno-wschodnich 
powiatach wschodniej części Galicyi.

Z ogólnej sumy bydła rogatego w kraju 2,431.751 
sztuk, przypada więcej, niż połowa, bo 53T17o 
na krowy, 17 30% jałówki, 11-75% na cie- 
ęta, 9 90% na woły używane i około 4%  pa 
byki i woły nieużywane, przyczem w zachodniej 
części kraju liczba krów jest znacznie większą oc 
przecięciowej, a we wschodniej znacznie mniejszą.

Ogólny przyrost bydła rogatego w kraju 188.890 
sztuk powstaje z sumy przyrostu w rubryce cieląt, 
jałówek, krów i byków łącznie +  291.873 
i z ubytku w rubryce wołów używanych i nieu 
żywanych — 102.983 sztuk. Ogólna suma krów 
podniosła się od r. 1880 o 138.605 sztuk (12-12$) 
jałówek 49.000 (13-18$), cieląt o 40.000 (17-10$) 

Niepodobna tu streszczać całej pracy p. Komor 
nickiego, przedstawiającej wiele interesujących re 
zultatów ostatniego spisu bydła; dlatego też za 
znaczywszy jedynie co najważniejsze, zalecamy 
naszym rolnikom przestudyowanie tomu XIII ze­
szytu 2 Wiadomości statystycznych o stosunkach 
krajowych przekonani, że dokładne poznanie tej 
części gospodarstwa krajowego jest rzeczą konie 
czną tak ze względu na konkurencyę, z jaką na 
targach bydła Węgrzy występują, jakoteż i ze 
względu na akcyą, jaką kraj rozpoczął, celem 
podaiesieaia chowu bydła krajowego.

Z Towarzystwa rybackiego. W kwietniu nie wol 
no łowić boleni, lipieni, głowacie, świnek, wyro 
zubów, czopów, sandaczy i raków samic. Raki 
samce wolno łowić i sprzedawać. Złowione ryby 

raki muszą mieć miarę przepisaną, a sztuki nie 
mające tej miary, powinien rybak z zachowaniem 
ostrożności napowrót wpuścić do wody. Pstrąg 
łosoś w kwietniu dobrze idą na wędkę; kwiecień 
jednak dla sportu wędkowego nie jest korzystnym, 
gdyż wszystkie ryby z powodu zbliżającego się 
tarła mało przyjmują pożywienia i na ponęty si, 
obojętne.

Walne zgromadzenie członków Towarzystwa 
okręgowego rzeszowskiego odbędzie się w piątek 
d. 22 bm. o godz. 2 po południu w biurze Towa 
rzystwa. Porządek dzienny: 1) Zagajenie posie 
dzenia przez przewodniczącego; 2) odczytanie pro 
tokółu z ostatniego ogólnego zebrania; 3) sprawoz 
danie z czynności Wydziału za r. 1891 (spr.
K. Doliński); 4) sprawozdanie kasowe za r. 1891 
i preliminarz na rok 1892 (spr. p. S. Dąmbski) 
5) sprawozdanie sekcyi rolniczej (spr. X. kanonik 
Puchalski) ; 6) sprawozdanie sekcyi chowu inwen 
tarza (spr. p. M. Jędrzejowicz); 7) sprawozdanie 
sekcyi ogrodniczo-sadowniczej (spr. X. kanonik Pu 
rzycki); 8) sprawozdanie z czynności Kółek rolni 
czyeh naszego okręgu (spr. X. kanonik Broda)
9) wybór prezydyum t. j. prezesa i wiceprezesa
10) wybór 3 członków Wydziału (§ 15 statutu)
11) wybór 4 delegatów na wąlne zgromadzenie 
do Krakowa; 12) wybór komisyi szkontrującej 
13) wnioski pojedynczych sekcyi; 14) wnioski 
członków.

Czynniki, współdziałające w sprawie reformy 
waluty w Austryi, trzymały się dotąd stale za­
sady, aby przed przedłożeniem parlamentowi go­
towych już projektów reformy, nie dostawały się 
na zewnątrz wiadomości o szczegółach projektów, 
wiadomości choćby tylko pozór autentyczności na 
sobie noszące. Zasada słuszna zupełnie, bo jak 
niedawno jeszcze — w lecie r. z. — przyznawał 
minister Steinbach, przedwczesne odkrycie kart 
może wywrzeć skutki bardzo ujemne.

Nie wiemy, czy zasada ta obowiązuje jeszcze 
Wiedniu i Peszcie, bo nie wiemy, czy puszczo­

na w świat — a więc niestety i na giełdę — 
wiadomość o ustaleniu „relacyi“ w wysokości 2 
franków 10 centimów, jest autentyczną.

W swoim czasie i na swojem miejscu rozbie­
rzemy kwestyę przyszłej relacyi; dziś nie doty­
kając meritum relacyi 2 fr. 10 cent., musimy in 
formali zwrócić uwagę, że, jeśli pogłoski, o któ 
rych mówimy są prawdziwe, to co najmniej nie 
lolitycznie było, aby przekraczały próg gabinetu 
ibrad ministeryalnych. Co najmniej niepolitycznem 

jest w przeddzień chwili, kiedy monarchia zjawić 
się ma na targu pieniężnym, szukając nowego 
wierzyciela, ogłaszać urbi et orbi, iż dawny wie­
rzyciel — to jest właściciel wspólnej renty pań­
stwowej i tak już w roku 1867 zredukowanej 
w swych procentach, ma na jej kuponie ponieść 
stratę 0-8%- A jeśliby ktoś miał wątpliwość co 
do moralnego efektu taj niedyskrecyi, to niezwy­
kłe „ożywienie," jakie panuje w ekonomicznej 
części N. fr. Presse, zdolnem jest rozwiać te wąt- 
jliwości doszczętnie. „Ożywienie" to — wraz z ta­
belą dziennych kursów walut — daje doskonały 
obraz spekulacyi, która w lot pochwyciła wieść 

nowej relacyi, aby ją na giełdzie przemienić 
w brzęczącą monetę.

Powtarzamy raz jeszcze: nie wiemy, czy wia 
domość ta jest prawdziwa. Jeśli jednak tak jest, 
jeśli wiadomość ta miała koniecznie dostać się na 
zewnątrz, to z pewnością byłoby lepiej, gdyby 
się to było stało w formie urzędowej, autentycz­
nej, a nie w formie, która za sobą pociąga w re­
zultacie . . .  grę giełdową.

Wiedeń 19 kwiet. ( Telegram biura koresp.y 
Stan Austro-węgierskiego Banku z dnia 15 kwiet 
1892 roku:
Banknoty w obiegu 396,192.000 złr. (— 4,611.000;

(- 
( -  
(“

40.000) 
7,109.000) 

927.000)

Zapas kruszcowy . 246,016.000 
Portfel wekslowy . 133,914.000
Lom bard...............  22,773.000
Rezerwa banknotów 
nieopodatkowanych 56,108.000

(Liczby pomieszczone w nawiasach oznaczają 
różnicę w porównaniu z wykazem z poprzedniego 
tygodnia. Przyp. Red.)

( +  6,109.000;

B e r l i n  16 kwietnia. (Z targu płodów rolniczych). 
Pszenica z odstawą w kwietniu-maju 189-50 mr.; 
w czerwcu-lipcu 189-50. Żyto w miejscu 200 
z odstawą w kwietniu-maju 201-50, w maju-czer- 
wcu 195-—, w czerwcu-lipcu 189 75. Jęczmień 
w miejscu 140—190. Owies z odstawą w kwietniu 
maju 144-50, w czerwcu-lipcu 147.50 marek 
wszystko za 1000 kilo. Okowita, z potrąceniem po 
datku spożywczego, za 100 litrów a 100%, czy' 
za 10,000 procentów litrowych Trallesa, w miejscu

Ostatnie wiadomości.

Telegramy biura koresp.
Wiedeń 19 kwietnia. W niedzielnej uroczy­

stości kawalerów Złotego Runa, która się odbyła 
w kaplicy dworskiej, wziął udział Cesarz oraz 
arcyksiążęta Ferdynand toskański, Leopold Fer­
dynand, Albrecht Salwator, Fryderyk, Eugeniusz

Rainer.
Wiedeń 19 kwietnia. Arcyksięstwo Franci­

szek Salwator i Marya Walerya wyjeżdżają dzi­
siaj w dłuższą podróż na południe; przedewszyst- 
kiem udadzą się do Mentony.

W ie d e ń  19 kwietnia. Taaffe wczoraj wieczo­
rem powrócił z Innsbrucku.

Arcyksiążę Franciszek Salwator wraz z żoną 
wyjechał dziś rano do Mentony. Cesarz i w. ks 
Luksemburski odprowadzali Arcyksięstwo na dwo 
rzec, gdzie nastąpiło serdeczne pożegnanie.

Minister wojny Bauer, powróciwszy z urlopu, ob­
jął dzisiaj urzędowanie.

Buda-Peszt 19 kwietnia. Węgierskie biuro 
korespondencyjne dowiadujejsię z autentycznej stro­
ny, że rząd rumuński zniósł zakaz dowozu zwie 
rząt i surowych produktów zwierzęcych węgier­
skiego pochodzenia.

Wiesbaden 19 kwietnia. Poeta Bodenstedt 
umarł skutkiem zapalenia płuc. (Fryderyk Marcin 
Bodenstedt nr. 22 kwietnia 1819 r. w Peine w Han- 
nowerze. Bodenstedt jest autorem tłomaczonych 
na wszystkie europejskie języki „Pieśni Mirzy 
Szaffego.“ Przyp. Red.).

Berlin 19 kwietnia. Królestwo włoscy mają 
przybyć do Berlina d. 9 czerwca.

Bruksela 19 kwietnia. Burmistrowie Gan 
dawy i Leodyum zakazali zapowiedzianych na 
dzisiaj socyalistycznych manifestacyj.

Rzym 19 kwietnia. Według Messaggiero wstą 
pienie Grimaliiego do gabinetu uchodzi za rzecz 
pewną. Grimaldi obejmie prawdopodobnie mini 
steryum rolnictwa. Dotychczasowy minister robót 
publicznych Branca ma otrzymać tekę finansów.

Rzym 19 kwietnia. Diritto donosi, że w ko­
łach parlamentarnych krąży pogłoska, jakoby Ru 
dini zrzekł się misyi utworzenia gabinetu. Pogło 
ski tej nie potwierdza żaden inny dziennik.

Lizbona 19 kwietnia. U Mariana Carvalha 
pojawił się nieznany mężczyzna, który wycią­
gnąwszy rewolwer, zażądał sumy 500 milreisów 
Carvalho dał część żądanych pieniędzy, lecz na 
tychmiast zawiadomił policyę, która napastnika 
aresztowała.

Londyn 19 kwietnia. Na tutejszym dworcu 
w Hampsteadheath wczoraj wieczorem przy po­
wrocie do miasta znacznej liczby uczestników wy­
cieczek zamiejskich powstał nadzwyczaj wielki 
ścisk na ulicach i na schodach dworca. Kilka 
osób straciło życie.

Zofia 19 kwietnia. Agence Bdlcaniąue dono­
si o pewnem zajściu w Konstantynopolu, które 
w Zofii sprawia bardzo przykre wrażenie. Niejaki 
Kuszelew, student, który był uczniem seminaryum 
w Odessie, — niezadowolony ze sposobu, w ja ­
ki się z nim tam obchodzono, opuścił semina­
ryum, ażeby przez Konstantynopol powrócić do 
Bułgaryi. Przy wysiadaniu z wagonu w Konstan 
tynopoln spotkał Kuszelew dragomana rosyjskiej 
ambasady Stojanowa, który go zaprosił, żeby za­
jechał do rosyjskiego klasztoru św. Pantaleimona 
w Galacie dla uniknięcia znacznych wydatków 
hotelowych. Ponieważ zaproszenie to nie wzbu­
dzało ufności Kuszelewa, nie skorzystał z niego. 
Kiedy następnie w piątek wieczorem Kuszelew 
chciał wsiąść do pociągu, odjeżdżającego do Zo­
fii, zjawił się na dworcu Stojanow wraz z kawa 
sem ambasady i aresztował go. Kuszelew prote 
stował wobec policyi tureckiej przeciwko bezpra­
wnemu aresztowaniu. Rząd bułgarski natychmiast 
o zajściu zawiadomiony polecił bułgarskiemu a- 
jentowi w Konstantynopolu Dimitrowowi, ażeby 
przed wielkim wezyrem założył protest przeciwko

podobnemu pogwałceniu prawa i ażeby 
natychmiastowego uwolnienia Kuszelewa.

K o n s t a n t y n o p o l  19 kwietnia. Ze strony 
rosyjskiej zapewniają, że ojciec Kuszelewa prosił 
telegraficznie ambasadę rosyjską, aby zarządziła 
uwięzienie jego syna, który potajemnie opuścił 
był dom rodzicielski w Odessie. Wobec tego mło­
dy Kuszelew, który zresztą jest w posiadaniu pasz 
portu tureckiego, oświadcza, że mając lat 22, bę 
dąe więc pełnoletnim, nie znajduje się już pod 
władzą ojcowską. Cała sprawa nie jest jeszcze 
należycie wyjaśniona. Mówią, że starszy Kuszelew 
jest jednym z najczynniejszych członków bułgar­
skiej kolonii emigrantów w Odessie.

Konstantynopol 19 kwietnia. Wobec przy 
jacielskiego załatwienia sprawy o półwysep Sinai, 
przypuszczają tu powszechnie, iż Muchtar basza 
utrzyma się nadal na swem stanowisku w Egipcie.

Petersburg- 19 kwietnia. Na strychu pałacu 
zimowego powstał w nocy z niedzieli na ponie 
działek pożar, a to wskutek zetknięcia się drutów 
aparatu, który oświetla pałac elektrycznie, z czę­
ściami drewnianemi budynku. Ogień zniszczył 
skrzynkę drewnianą, mieszczącą kilka elementów 
stosów elektrycznych. Pożar ugaszono w krótkim 
czasie.

Petersburg 19 kwietnia. W dobrze poinfor­
mowanych sferach krążą pogłoski, że car, na 
prośbę o urlop, przedłożoną przez ministra finan 
sów Wyszniegradzkiego, odpowiedział nadzwyczaj 
serdecznem pismem, w którem udziela ministrowi 
urlopu aż do zupełnego przyjścia do zdrowia, dla 
dobrze zasłużonego spoczynku, ponieważ minister 
nigdy nie szczędził swoich sił, kiedy chodziło o do­
bro i pożytek ojczyzny. Przez czas urlopu ministra, 
w razie gdyby Wyszniegradzki nie uczynił innej 
propozycyi, zarządzać będzie ministerstwem finan­
sów tajny radca Thorner.

Petersburg 19 kwietnia. Według wczoraj 
wydanego biuletynu, minister Giers doznawał mniej 
cierpień i po dobrze przepędzonej nocy czuł się 
silniejszym.

Wyszniegradzki używał w niedzielę przejażdżki 
powozem, która wywarła korzystny wpływ na stan 
jego zdrowia.

Petersburg 19 kwietnia. Ustawa uchwalo­
na przez radę państwa odnosząca się do kary za 
zdradzanie tajemnic państwowych, rozporządza, 
co następuje: Kto obcemu mocarstwu dostarcza 
dokumentów i wiadomości, które w interesie bez 
pieczeństwa państwa należy trzymać w tajemnicy, 
podlega karze zesłania w najodleglejsze okolice 
Syberyi; w razie, jeżeli winny jest urzędnikiem, 
kara zaostrzona zostanie kilkoletnią pracą przy 
musową. Za nieuprawnione zdejmowanie planów 

rysowanie twierdz i budynków wojskowych na 
łożona będzie kara więzienia od ośmiu do sze 
snastn miesięcy; wobec zamiaru zaś wręczenia ich 
mocarstwom zagranicznym kara dożywotniego ze­
słania w odległe gubernie. Tejże samej karze 
podlega ten, kto podstępem wkrada się do twierdz 
Niedbałość urzędników zagrożona jest kilkuletniem 
więzieniem.

Cetynia 19 kwietnia. Austryacko-węgierski 
minister rezydent Milinkowicz powrócił na swoje 
stanowisko.

Jak donoszą ze Skutari, jenerał-gubernator przy 
sposobności inspekcyi terytoryum, zamieszkanego 
przez szczep Mirydytów, widział się zmuszony do 
zarządzenia odpowiednich środków przeciwko kil 
ku nieposłusznym przywódcom szczepu.

Ateny 19 kwietnia. Według depesz, nade 
szłych z Zante i z Korfo, dzięki poczynionym za 
rządzeniom wojskowym obchody wielko-piątkowe 
nie zostały zakłócone żadnem zajściem.

i R A  W A T Y  m§s^ e> Jedwabne, letnie w wiel- 
\ l i H I I  H  I I  kim wyborze, oraz parasole 
edwabne, laski, tutki do papierosów

firmy Cawley & Genry w Paryżu
poleca MAGAZYN

A U  B O A  M A R C H E
F IL IP A  E IL E  w Krakowie, ul. Grodzka, L. 6. 

(635 7- )

Nietylko we Francyi Santal Midy zdobył 
sobie powszechne uznanie; podróżujący, którzy 
zwiedzają wszystkie części świata, znajdują go 
wszędzie; niema mieściny, w której by S ant al Midy 
nie był znany. Nie europejskiej, ale innych ras 
[udzie kupują go z jak największą ostrożnością i 
dziesięć razy obrócą flakon na wszystkie strony, 
żeby się zapewnić, że im się nie daje lekarstwa 
fałszowanego, niemieckiego pochodzenia. We Fran­
cyi publiczność wymaga nazwiska Midy na każdej 
kapsułce. (139 l -  )

,Czasu'.'Od Administracji
Na pomnik dla ś. p.

Maryackim nadesłał J, 
homyśla 10 złr.

Dla 90-letniej staruszki nadesłał: W. Y. 3 złr

Pawła Popiela w kościele 
Skarbek Borowski z Dro

N a d e s ł a n e *
(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi

Scliwarze, weisse und farbige 
Seidenstoffe von 45 kr. bis fi. 15-65 
per Meter — glatt und gemustert (circa 240 
verseh. Qual. u. 2000 versch. Farben, Dessins 
etc.) vers, roben- und stiiekweise porto- und 
zollfrei die Seiden Fabrik G. Henneberg (K. und 
K. Hoflieferant), Zfirich. Muster umgehend. 
Briefe kosten 10 kr. Porto. (5 4-12)

M
N a tu ra ln a

JJLarienbadzka S ó l Zdrojowa
(w proszku i kryształkach), zbadana przez prof. 
Dra Ernesta Ludwiga. Skutecznie przez kliniczn. i 
prakt. lekarzy zastosowana w chorobach żołądka,  

kiszek i wętryby, w zatkaniu stolca,  
hemoroidach, otyłości,  stłuszczeniu we­
wnętrznych przyrządów i ich przykrych 
następstwach. Tylko prawdziwa we fla­
szkach lub w dawkach w pudełkach  
z pobocznym znakiem ochronnym.

M arienbadzkie  P a s ty lk i  Z d ro jo w e
lekko rozwalniające, niszczące kwas, podnie­
cające przyrządy trawienia. W  oryginalnych 
pudełkach. Do nabycia we wszystkich han­
dlach wód mineraln., drogueryach i aptekach. 

(275 8-30) Salz-Sud-Werk Marienbad (Bóhmen).

Wino Chassaing (czynnikami naturalne- 
mi i niezbędnemi dla funkcyi trawienia). W 186  ̂
roku o Winie Chassaing złożono bardzo pochlebny 
raport paryskiej Akademii medycznej. Od tej chwi i 
produkt ten otrzymał nagrody najwyższe na wszyst 
kich wystawach, gdzie się znajdował. W 1883 
Rada, złożona z uczonych sędziów na wystawie 
produktów farmaceutycznych w Wiedniu, przyznała 
mu dyplom na medal złoty. Kilka miesięcy zale 
dwie, jak  otrzymał znowu taką samą nagrodę na 
wystawie w Kalkucie w Indyach.

Wszędzie to wino jest dziś znane i cenione 
w leczeniu organów trawienia, gastralgii, boleści 
żołądka, trudnego powrotu do zdrowia, utracie 
sił, apetytu, upośledzonemu i trudnemu trawieniu 
(dyspepsyi). (103 12-12)

Czytamy w Gazecie Jarosławskiej:
Biuro wywiadowcze Bron. Krasickiego 

w Jarosławiu załatwiające sprawy poruczone z szyb­
kością i sumiennością wzorową, cieszy się nad­
zwyczajną frekwencyą i wielkiem zaufaniem pu- 
diczności. Pan Krasicki, którego działalność kil­
kuletnia w całym kraju zaszczytnie znana, w sam 
czas wybrał się do nas, bo szalbierskie faktorstwo 
i pokątne pośredniczenie tak się u nas rozwiel- 
możniło, że siało się chorobą niebezpieczną dla 
społeczeństwa. To też witamy go w naszym gro­
dzie, bo dodatnią pracą swoją przyniesie nam nie­
zawodnie wiele pożytku i niemało przyczynić się 
może swym skromnym zawodem do asmacyi na­
prężonych stosunków ekonomicznych u nas, o czem 
jeszcze bliżej pomówimy. (977)

Ostrzeżenie. Zwracamy uwagę czytelników 
na umieszczone w dzisiejszym Nrze ogłoszenie 
Ostrzeżenie." (922)

Wodolecznica Voslau-Gainfahrn
1 godz. od Wiednia. Cały rok otwarta. Prospekta 
darmo w Wiedniu I Opernring 3. Dr Teodor Fried­
mann. Ces. radca Dr S. Friedmann. (928 1-6)

Dla usunięcia zawrotów głowy, zaćmień w oczach, 
uporczywych bólów głowy, do których zwykle tak 
są skłonne osoby krwiste, dosyć jest wypić wie­
czorem szklankę ziółek Cliambarda. Bar­
dzo przyjemnego smaku w krótkim czasie zmniej­
szają i usuwają te przypadłości bez najkrótszego 
nawet oderwania się od zwykłych zajęć lub dyety. 
Skład w Krakowie w aptekach pp. Redyka i Wi­
szniewskiego i innych, (109  16-17)

Wszech nauk lekarskich
D r  J ó z e f  M a r y n o w s k i

o s i a d ł  w O ś w i ę c i m i e .  (898 e-5)

Groby królewskie, grób Mickiewicza i skarbiec w katedrze 
na W a w e lu  zwiedzać można w dni powszednie o godzi­
nie 10, w niedziele i święta o godzinę 11 */,.

Grób zasłużonych (w krypcie na Skałce), Grób Skargi
(w kościele św. Piotra), oraz skarbiec kościoła N. P. Maryi 
oglądać można w chwilach wolnych od nabożeństwa za 
zgłoszeniem się do zakrystyi.

Wystawa nieustająca Zjednoczonego Towarzystwa Przy­
jaciół sztuk pięknych w Sukiennicach otwarta codziennie 
od godziny 11-tej do 4-tej prócz poniedziałków. Wstęp 
w niedziele 15 centów, w dnie powszednie 30 ct.

Muzeum Narodowe (w Sukiennicach) otwarte jest codzien­
nie od godziny 11-tej do 3-ciej po południu z wyjątkiem 
poniedziałków, za opłatą wejścia 20 centów w dzień zwy­
kły, w niedziele i święta po 10 ct. od osoby.

Pociągi n a  kolejach żelaznych  w Krakowie.
(Od dnia 1 października 1891 r.)

Odchodzą 
z Krakowa P O C IĄ G I K O L E I: Przychodzą 

do Krakowa

*6'55 rano 
9-37 wiecz. 

t*5'37 rano 
t*9-25przed 
południem 
305 popoł. 

f6 -35 wiecz.

I I
Północnej Cesarza Ferdynanda

w kierunku do Wiednia lub od Wiednia:
Kuryerski 3 klasy
Pospieszny 3 „
Osobowy 3 „

» 3 „
: l :

*8-42 wiecz. 
+7-25 rano 
*9-42 wiecz. 

7-05 rano
(ź Ofiwięoima)
f 9 -46 rano 
t*5—pop.

* także w kierunku do Prus lub z Prus, 
t  także w kierunku do Warszawy lub z Warszawy.

Karola Ludwika
w kierunku do Lwowa lub od Lwowa:

7-43 rano 
10 30 przed 
10'27 wiecz. 

6'02 rano

Pospieszny 3 klasy 
Osobowy 3

3
Mieszany 3

9-20 wiecz. 
2-17 popoł. 
6-14 rano 
5 44 wiecz.

w kierunku do Tarnowa lub od Tarnowa:
3-59 popoł. | Osobowy 3 k la s y ......................... | 10-58 prz.p .

w kierunku do Wieliczki lub od Wieliczki:
11-29 przed. | Osobowy 3 k la sy ...........................| 7-19 wiecz.

Kolei Państwowej
w kierunku do lub od Żywca, Nowego Sącza, Zagórza 

przez Bonarkę koleją Północną:
9-— rano 
6-55 wiecz. 
2-05 popoł.

Osobowy 3 klasy . 
3 
3

6-02 rano 
4-12 pop. 

10-37 orz.p-

9K IJR 8A  T R L K » R A F I C Z i U -
Wiedeń 19 kwietnia. 2 godzina 30 min. po poi.

«  i  papier o p o d .. 
■g ę* srahraa „
g-y 4% sJots • • • 

«s 5% pap. ni?op 
Akoy® Ban.AES.-W.

„ kredytowe . 
L o n d y n . . . . . . .
N apo leony .............
D ukaty. . . . . . .
M a?kl ................ ...

H T T S t
Losy pr®m. w§g. . 
Losy te e e k is  » . .

dr. et.
95 40 
95 -  

111 15 
101 69 
984 — 
316 40 
119 55 

9 49 V: 
5 65 

58 50 
101 75 
109 45 
145 25 
37 60

Angloban&i . . .  . 
Unioay . . . . . . .
Bswskvereiny . . . 
Ałseye L andertank. 

„ kol.Kar.Lnd. 
„ „ lwowsko-
„ „ esemlow.
x n potak.

Elbeifefiis. 
M ordtehay . „ . 
S tasfe lak s’? . .
Alpiny . . . . . . .
Akme tytoaiow® . 
B abi®    . .

Cspo jobienu g ę ie ld j: stałe. 
19 kwietnia

dr. ot.

■  • T l !
E a ikno ty  ancte.. . 
K rótki W iedeń . . 
B anknoty ro®. . 
5’/, Listy asBf. pols.

170 90 
170 61 
206 75 

65 25

4*/, Listy Iikw. psi 
Akr. ko i E ar. Lad.

„ SEsfr. kred. . 
Oitisso Babla . . .

147 - -  
233 75 
112 25 
205 70 
211 75

250 — 
89 — 

2$l 75 
2885 

283 62 
58 60 

164 — 
120 50

62 20 
90 80 

169 — 
207 —

ODPOWIEDZIALNY KEDAKTOK I WYDAWCA 

M ichał Chyliński.

fTTjrT—-m <n iimmiumxm  w
gaikatly zagrailiza  ̂̂

w  H r a k c w i e ,  M y s t k  1. 8 0 .
S T  Zlaieila z prawlitył iskiteazila elf al-
wrom paiztf &ai Mlmsls prawM m i



4 CZAU t  Środy 20 Kwietnia 1892.

MĘZCZYZNA
żonaty i zasługujący na zupełne zaufanie, który 
przez wiele lat pracował w jednej większej fa­
bryce pieców i wyrobów glinianych 
z zupełnem zadowoleniem swoich przełożonych 
i który gruntowną posiada rutynę we wszystkich 
gałęziach tego interesu, jak w ustawianiu, mo­
delowaniu, emaliowaniu itd., pragnie wstąpić do 
podobnego przedsiębiorstwa jako samoistny kie­
rów nik. Uprzejme oferty uprasza się pod adresem: 
Adolf w Biały ((-alicya) poste rest.

(972-2-3)

Korzystny interes.  
W illa Jad wino wka 

w Zakopanem,
urządzona z wszelkim komfortem na sposób zagra­
niczny, mogąca zadowolnić najwybredniejsze wy 
magania, nadająca się na Hotel lub Zakład leczniczy, 
Jest z wolnej ręki do sprzedania; tamże 
są jeszcze na zbliżający się sezon letni pokoje 
różnej wielkości do wynajęcia.

Bliższej wiadomości udziela pan Kozubowski 
w K r a k o w i e ,  ul. Karmelicka Nr. 44. 

Pośrednictwo wykluczone. (897 5 12)

K a m ie ń
w najlepszym gatunku, p i a s k o w i e c ,  zupełnie 
trwały na wszelkie zmiany temperatury i powie­
trza, dlatego jedyny na cokoły i roboty orna- 
mentacyjne z powodu ładnego koloru na obra 
mowanie drzwi i okien, schody i kolumny naj­
większych rozmiarów, o sto procent lepszy od 
dotąd używanego w Krakowie, dostawia po niż­
szych jak  dotąd praktykowan. cenach: Zarząd 
dóbr Sutków, p. Wieliczka. (84-14 )

M io C 7 !f9 n i o  do w y n a ję c ia  na do­
ili  IG d & n d il  1C i6) w bardzo zdrowem
1 pięknem miejscu, położone w parku, 
składające się z 4 obszernych pokoi, ku­
chni i piwnicy — lub 2  mieszkania po
2  pokoje i kuchnia, miesięcznie lub cało­
rocznie, spacery zdrowe po dobrze utrzy­
manym parku, 1 kilometr od stacyi kolei 
państwowej Ryczów na szlaku Kraków- 
Oświęcim. — Bliższe porozumienie każ­
dego czasu w Zarządzie dóbr Ry­
czów p. Brzeźnica. (971-3-3)

Maszyny do szycia Singera
z najlepszych fabryk zagranicznych. 

Pomimo ogromnego cła, sprowadzam tylko 
pełnemi wagonami. Sprzedaję rocz­
nie 800 sztuk, bez ajentów lub fakto­
rów. Raty tygodniowe 1 złr., miesięczne 
4 złr. Gotówką 10% taniej. Dla odbiorców 
większej ilości ceny fabryczne. Czółenka 
do maszyn Singera 35 ct., igły po 3 et. 
Nici prawdziwe Clarca 7 ct. za 150 metr.
Józef Iwanicki, Lwów,

HOTEL ŻORŻA.
Filia: Kranów, Rynek L. 25.

Proszę żądać cenników, oraz upraszam 
o łaskawe zlecenia. (460-18-103)

Ważne dla Pań.
Największy sk ład  słynnych  korczyń- 
skich płócien i wszelkich wyrobów 
w z a k re s  tk ac tw a  wchodzących po 

nader  umiarkowanych cenach
posiada

T O W A R Z Y S T W O  TKACZY
w Korczynie,

a mianowicie: płócien czysto lnianych od 
najgrubszych do najcieńszych wyrobów, 
ręczników, obrusów ze serwetami białych 
i kolorowych zwykłej i adamaszkowej ro­
boty, dymek najgustowniej szych, płócien 
liberyjuych i na materace, chustek, ścierek 
itp. innych wyrobów tkackich. — Cenniki 
wraz z próbkami wysyła się na żądanie 
opłatnie. — Uprasza się o dokładny adres: 
Dyrekcya Towarzystwa tkaczy w Korczy­
nie (poczta w miejscu). (820 6-16)

SSf K i l l
stare i nowe sprzedaje najtaniej (866 196 )

EML WEINER, Wien, I., Salzthorgasse 41

MAŚĆ NASKÓRNA MOULIN
Maść ta  leczy wrżodzlankl, pry- 

-szcze, czerwoności, krosty, węgry, 
,  wysypkę, liszaje, hemoroidy, swę­
d z e n ie  chroniczne, łupież i w yr­

zuty na częściach ciała porosłych 
włosami i wszelkie słabości nas- 
kórne; wstrzymuje natychm iast 
wypadanie włosów na brwiach i 
głowie i skutecznie działa napo- 
rost włosow.

Słoik 2 franki we Francyi, w Paryżu, w aptece 
p. M O U LIN , 30, ulica LouiB-le-Grand.

We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha i We- 
wiórskiego; — w Krakowie, w aptekach pp. Trau- 
czyńskiego, Redyka i Wiszniewskiego 
oraz w aptece p. Siedleckiego. (110 46 )

Dla starszych i młoil. mężczyzn! 
Najlepiej zastępują kopaiwę-kubeby, perły 

santalowe i wszelkie inne lekarstwa. 
Btarsz. lekarza sztab. Dr. nttllera

Wstrzykiwanie i pigułki
ściśle według przepisów lek. sporządzone
1 przez lekarzy polecone środki lecznicze 
najlepsze i wypróbowane, z dobrym skut­
kiem używane przeciw wszelkim upławom 
cewki moczowej, katarom (gonorrhoe) dzia­
łają szybko i znakomicie. Skutek często 
jnż po kilku dniach widoczny. — 
Także i w zastarzałych przewlekłych chro­
nicznych wypadkach używać można bez

następstw złych skutków.
Cena Nr. I. na świeżo powstałe cierpienia 

(wycieki) 1 złr. 60 c., Nr. H. na przestarzałe 
chroniczne przewlekłe cierpienia (wycieki)
2 złr. 50 c., pocztą 25 c. więcej za opakow. 
wraz z dokład. lekarskim sposobem użycia.

Jedyny główny skład wyrabiający St. 
Głeorgs * Apotheke, Wlcn , V II., 
Wimmergaue Nr. 33, gdzie wszel­
kie listowne zamówienia adresować należy.

Skład w Krakowie w aptece p. K . 
Steckmara, — we Lwowie w aptece 
p. Mikolascha.___________(35-10 161

Poleca się Szanownej Publiczności dzieło 
bardzo ważne, złożone z czterech 

części:
I. X. Ąlartinow T. J.

0 języku rosyjskim w nabożeóstwie 
katolickiei.

II. X. Gagarin T. J.

Listy Uo księcia A. Wołkońskiego. 
n i-  lw y  plan zniszczenia

IV. X. D r. W. Smoczyński

Trzy
Całe to dzieło kosztuje 3 złr.

i jest do nabycia we w s z y s t k i c h  
k s i ę g a r n i a c h .

WSPOMNIENIA
o Polskiej Pielgrzymce

do Rzymu w r. 1888
napisał

X. Dr. W in c e n ty  S m o c z y ń s k i .
S M T  Cena z łr .  3  w. a.

Dostać można w księgarniach, u autora 
w Tenezynkn, poczta Krzeszo­
wice,— oraz w Drukarni „Czasu" 

w Krakowie.

TARYFA ADWOKACKA
NAJDOKŁADNIEJSZA, 

wydanie Drukarni „ C z a s u “ ,
jest do nabycia we wszystkich księgar­
niach — w składzie głównym w księgarni 
8. A. Krzyżanowskiego w Kra­
kowie — oraz w biurze Drukarni 

„Czasu.**
Cena IO  c., z przesyłką pocztową 1 3  c.

i  drzew
starannie opakowane, rozsyła za zaliczką pocztą 

lub koleją do 15go maja
Leśnictwo Zassów pod Czarną.

Sosna zwyczajna 1-roczna 50 ct., czarna 1-roczna 
50 ct.; świerk 2-letni 1 zł r,  3 letni 1 złr. 50 c t, 
4 letni 2 złr.; modrzę# 2-letni 2 złr., 3-letni 2 z'r. 
50 ct., 4-!etni 3 złr. — Wszystko za 1000 sztuk. 

(936-4-8)

(-SS-56I) •oiMoąu.ra m
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i P a le n ia  !
o u sku teczn ia  i sp oży tku je  (881 3-13) k

międzynar. Biuro patentów f
f Heimann&Cos i
|  OPPELN. I

PIERWSZA AUSTR. SZLĄSKA
fabryka ram barokowych i kielowanych

p. f. Franz Jfanhowshy, Troppau,
wyrabia wszelkie rodzaje ram i listew. (955-3-30) 

Katalogi darmo.

Po Influenzy
pozostałe, nieżytowe drażnienia i ner­
wowe przypadłości, tudzież świeże 
i zastarzałe nieżyty przyrządów od­
dechowych znikają najszybciej przez 

używanie wody

Dla dzieci i osób tkliwszego ustroju 
stosowną jest woda (718-4-5)

r E
nr r T’T'T TT T i f y y r f  i t i  f h y i  m m

A l f r e d  B a i i l
w Opawie, w  S z lą sku  aus tr . ,

firma założona w r. 1857,
handel n a s io n  leśnych 
i gospodarczo-rolniczych
w porozumieniu z kontrolną stacyą nasion c. k.

Tow. gospod.-rolniczego w Wiedniu, 
poleca: doskonale kiełkujące nasiona 
wszelkiego rodzaju hurtownie i częściowo.

Skład sztucznych środków nawozowych
po najtańszych cenach. 1,3-29 34) 

Próbki i cenniki darmo i opłatnie.

KUNDMACHUNGEN
von f ie i i iein de- und Sparcassa- 
Aemtern, Kutsverwaltnngen etc.,

sowie alle behordlichen Anzeigen
Edicte, Feilbietungen 

V e r l a s s e n s c h a f t s  - A n z e i g e n  
Auf rufę

werden aut Grund langjahriger Erfahrung 
fachgemass unter Garantie prompter Aus- 
fiihrung besorgt und liefert vorschrifts- 

massige Belegblatter

R u d o l f  R o s s ę
Annoncen-Expedition 

Wien, I., Seilersttttte Nr. 2.

! ! WI EL KA OSZGZEDNOSC NA MI ĘS I E! !
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Znak ochron. Znak ochron
Łyżka stoło- I  jf l  Jedną łyżecz-
wa tego wy- ką od kawy

we fili- B  r wyciągu
żancegorącej g ■ ® 1 |7.”J ^13 I B I d n l l  można każdą
wody rozpu- SpUk jt, Y r  - K; G-r‘‘.YW. • jg-frN-y zupę zamienić
szczona, wy  ̂V'J r,,l- na r°rół niię
s t a r c z a  do g j |  fflĘIA W tć i  k  B B U 8 e łK  bN-B i j  B  snJ’’ a każdą]
| i rz y r / .  a d  z e n .  § §  [ h ^ B p R P « |l |W |  M  M l i t f m f l ł  ' iT O  IiW iM IIIM

smacznego wę poprawić|
silnego rosołu w smaku.
Według rozbioru i opinii pana prof. Dra Wilhelma fSintla c. k. zw. profesora 
chemii i zaprzysiężonego chemika sądowego w Pradze i pana prof. Dra F. Hneppe 
c. k. zw. profesora higieny w Pradze‘ jest ten poprawny płynny wyciąg z bulionu 
najzdrowszym i najlepszym i odznacza się wybornym smakiem czystego 
bulionu, prostem użyciem 1 trwałością, bez żadnej zawartości obcych, 
szczególniej jednak szkodliwych pierwiastków, tudzież bez braku oznaczonej ilości

tłuszczu.
Stałe ceny częściowe i 

I flaszka około V, funta po 45 ot., ok. % funta po 90 ct., ok. I funta po I złr. 80 ct.] 
I blaszanka 20 dkgr. po 75 c., I blaszanka około I, 2 i 5 funt. po I złr. 75 o. za I funt ang 

9 V -  Każda flaszka i blaszanka zaopatrzoną jest w korkociąg.
1 fu n t  angielski równa się około 50 porcyom samoist. czystego bulionu. 

JPF*- Tylko praw dziw y, jeżeli każda blaszanka ma powyższą winietę, a zakorko­
w ana powyższy znak fabryczny. —

BRODER 0USCHNER, PRAG, ““T
Do nabycia we wszystkich handlach kolonialnych i towarów aptekarsk

tudzież aptekach. (688 3-)
Skład maja w Krakowie: J. Kosz, Jan Janiga, Franciszek Lenert 

Michał Karaś; w Podgórzu: W. Mikuszewski i Zegadłowicz.

a 8
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Niezbędny dia hoteli, restauracyj i każdego kasyna oficerskiego!!

$
T ylk o  prawdziwe szlachetne

Kamienie w oprawie:
GRANATY,  A M E T Y S T Y ,  T O P A Z Y ,  MOLDAWI TY,

A G A T Y  itp.
C Z E S K A  A J E N C Y A  

Ferdynanda  Hoffmanna w Krakowie przy ul. Grodzkiej
Nr. 26. (178-112 )

I Iwonicz
ZAKŁAD Z D R O J O W O - K Ą P I E L O W Y

Szczawy alkal. słono-jodo-bromowe,
skuteczne w chorobach, skrofulicznych, skórnych syfilitycznych, reuma­
tyzmie, nieżytach błon śluzowych, zapaleniach stawów, okostnej i w roz­

licznych chorobach kobiecych.
Kipiele o niewyczerpanej obfitości, borowinowe, tuszowe i basenowe.

Ylleko, żentyca9 Inhalatorium*
Znakom ita  górska  s tacy a  klimatyczna.

URZĄDZENIA P0STEP0W E, OŚW IETLENIE ELEKTRYCZNE. 
Pora kąpielowa podzielona na 3 sezony od 30 maja

do końca września.
Mieszkania w 1-szym i ostatnim sezonie tańsze.

Lekarze ordynuj§cy: Dr. KI. D ębicki zakładowy i Dr. Kaz. Kaden. 
SKŁADY WODY, SOLI I  ŁUGU (na kąpiele domowe) w głównych 

aptekach i handlach wód mineralnych. 
P r o s p e k t a  r o z s y ł a  Dyrekcya .  (910-2 15) I

g y  Ostrzega się przed nsiladowanlera!
Sprzedaż tylko w zielonych zapieczętowanych niebieskich etykietow. pudełkach.

a s t y l k i  B i l i ń s k i e
(bilińskie cukierki na niestrawność).

Wyborny środek w polentu żołądku, nleżytncli żołądka, nte- 
regularnem trawieniu wogóle. (4fc8-4-22)

8kłady we wszystkich handlach wód mineralnych, aptekach 
i składach towarów aptekarskich.

D yrekcya  zdro jow a  w  Bllinle (w  C zechach). I
C. K. AUSTRYACKIE KOLEJE PAŃSTWOWE. 

W IC IĄ ©  m  E O Z M Ł A D 1J J A 1 D 1
ważny od 1 październ. 1891, zastosowany do czasn środkowo-enropejskiego. 

Odjazd z Krakowa (Podgórza):
5*00 rano pociąg osobowy z  Podgórza-Płascowa
5-14 „ „ s z Podgórza -Bonarki .
2 05 po południu pociąg mięszany z Krakowa [kolej Północna] ) do Oświęoima, do Wiednia
2 27 b „ „ osobowy z Podgórza-Płaszo-
2 46 „ z Podgórza-Bouarki 
9-00 rano pociąg mięszany z Krakowa [kolej Półnoona]
9-19 B „ osobowy z Podgórza Płaszowa 
9*40 „ „ „ z Podgórza-Bonarki
3-59 po południu pociąg osobowy z Krakowa [kolej Karola Lud.]
4-44 „ „ „ ,  z Podgórza-Płaszowa
4-56 ,  « „ „  z  Podgórza-Bonarki
6-55 wieczór pociąg mięszany z Krakowa [kolej Półnoona]
716 „ „ osobowy z Podgórza-Płaszowa
7 37 „ „ B z Podgórza-Bonarki

Przyjazd do Krakowa (Podgórza)
5-26 rano pociąg osobowy do Podgórza-Bonarki ,
5-41 „ a  „ d o  Podgórza-Płaszowa /
6-02 n n mięszany do Krakowa [kolej Półnoona] 1
6-14 „ a osobowy do Krakowa [kolej Karola Ludwika] )
9-06 przed południem pociąg osobowy do Podgórza-Bonarki
9-18 „ „ „ „ dc Podgórsa-Płaszowa

10 02 przed połud. pociąg osobowy do Podgórza-Bonarki
1018 » n » n do Podgórza-Płaszowa
10 37 B » u mięszany do Krakowa [kolej Półnoona]
10-58 „ „ » osobowy do Krakowa [kolej K. Lud.]
3-38 po południu pociąg osobowy do Podgórza-Bonarki
3-53 n » a a do Podgórza-Płaszowa
412 „ n a mięszany do Krakowa [kolej Północna]
8*12 wieozór pociąg osobowy do Podgórza-Bonarki
8*28 n n „ do Podgórza-Płaszowa
9-20 n a pospieszny do Krakowa [kolej Karola Lud.]

do Bielską, Żywca, Zwardonia, 
Wiednia, Budapesztu, N. Są­
cza, Orłowa, Chyrowa, Stryja,

do Żywoa, do Mszany dolnej

do Nowego Sącza, Chyrowa 
Stryja.

ze Stryja, Chyrowa Nowego 
Sącza.

z Żywoa, z Mszany dolnej.

z Wiednia, z Oświęcima.

z Budapesztu, Wiednia, Zwar­
donia, Żywca, Bielska, Stryja, 
Chyrowa, Orłowa, N. Sącza.

z Oświęoima.

Odjazd z Tarnowa,:
4-30 rano pociąg mięszany do Orłowa, Koszyc, Suohy, Żywoa.
9-41 „ .  osobowy do Chyrowa, Stryja.
1-27 po południu pociąg osobowy do Orłowa, Nowego Sącza, Dobry, Chyrowa, Stryja.

Przyjazd do Tarnowa:
10-56 przed południem pociąg osobowy z Orłowa, Dobry, Nowego Sącza, Stryja, Chyrowa.
7-24 wieozór pociąg osobowy z Koszyc, Orłowa, Żywca, Stryja, Chyrowa.

11-59 w nocy pociąg mięszany ze Stryja, Chyrowa.
Rozkład jazdy w formacie kieszonkowym nabyć można po oenie 5 cen t we wszystkioh stacyac'

' '  h kolei pań*'

Prysznic  wiedeński pokojowy, 
podróżny,

w kształcie kufra; krzesełko na kółkach dla 
dziecka, telefon nowy, mikroskop doskonały 
Hartnack’a, instrum ent U karskie w pugilaresach 
i pojedynczo, szkła do rozbiorów chemicznych 
i chemikalia w słoikach z wypalonemi napisami; 
biurko do elektryzowania dębowe, rzeźbione wraz 
z maszynką Stóhrera o 45 elementach; szafka 
nad biurko dębowa rzeźbiona, wisząca, Eskulap 
i Hygea gipsowe; garnitur rypsowy wyścielany, 
wycieraczki kokosowe do nóg, ramy rzeźbione 
i inne przedmioty. Książki niemieckie medyczne 
i innej treści, Atlas szkolny do bistoryi na­
turalnej 50 kart (na ścianę), dzieła illustrowane 
w wielkim formacie polskie i niemieckie i t. p. 
Tamże: „Wiestnik Ewropy“ najlepszy miesięcz­
nik rosyjski z lat 1881, 82, 83, 84, 85, 86, za % 
część ceny. — Ulica S t u d e n c k a  (obok ogrodu 
00. Kapucynów) Nr. 7, I. piętro, od godziny 
10V2—2 i od 3 —6 oprócz niedziel i świąt co­
dziennie można oglądać. (787-8-)

Notaryusz w Tarnobrzegu
poszukuje

d y e t a r y u s z a
z pięknem pismem, obeznanego z mani- 
pulacyą notaryalną i czynnościami w spra­
wach hipotecznych i spadkowych. (949.3 3)

Prawdziwy amerykański
Koński ząb“

już otrzymał HANDEL

Edwarda Fuchsa w Krakowie
(942 3 3)

V

a. k . auitryaokioh pańatwowyoh lub u konduktorów. [2511-86-]

ZARZĄD FABRYK
Uanrycego Barncha

w Podgórzu
zawiadamia PP. Inżynierów, Architektów i Budują­
cych, że magazyny swoje zaopatrzył we wyborowe 
piece kaflowe tak białe jak  i kolorowe, ko­
minki salonowe i kuchnie. — Przyjmuje 
również zamówienia na dachówkę żłobko­
waną (falcowaną), cegłę fasadową 
(verhlendery), podwójnie prasowaną, 
ogniotrwałą, zwykłą i dreny, które z naj*- 
większą punktualnością w czasie umówionym wyko­
nuje. —  L i s t y  i z a m ó w i e n i a  adresować należy: 
Zarząd fabryk Maurycego Barncha 
W  Podgórzu. (953-2-10)

Wiedeń — „Hótel Metropole".
R1NGSTRASSE, FRANZ-J0SEFS QUAI.

Wielki  pierwszorzędny hotel.
300 pokoi i salonów (od 1 złr. wzwyż), winda osobowa, czytelnia z dziennikami wszelkich krajów 
(także „Czas“). Wspaniałe podwórze oszklone. Kąpiele Dunajowe i biuro telegr. w hotelu. Stacya 
tramwajowa przed hotelem, omnibus hotelowy na dworcach kolejowych. Przy dłuższym pobycie 
zniżone ceny. (914 26-104) Ł. Speiser.

Wspaniałe próbki prywatnym kupującym darmo i opłatnie.
Zbiory prób dla krawców nieopłacone.

UATERYE HA I BKAAIA.
Peruwien i dosking dla Wiel. Duchowieństwa, materye wedle przepisu na mundury dla c. k. 
urzędników także dla weteranów, straży ogniowej, gimnastyków, liberyj, sukna na bilard i stoliki 
do kart, pakłaki, także nieprzemakalne, dla myśliwych, materye do prania, pledy podróżne od 4—14 
złr. Kto chce mieć tani, rzetelny, trwały, czysto wełniany towar sukienny, a nie tanie łachy po­

lecane przez kramarza w podworcu i nie wartające pracy krawea, niechaj się uda do firmy
JOłł. ST IlilR O I SSiY w Bernie.

S T A Ł Y  S K Ł A D  S U K N A  P R Z E S Z Ł O  % M I L I O N A  ZŁR.
Największy skład rozsyłkowy na stałym lądzie.

ZWB4CA SIĘ UWAGĘ! Ostrzegam Szan. Publiczność przed firmami, zachwala- 
jącemi odcinki długości 3-10 metra. Już w podaniu jednakowej długości znać oszustwo. Odcinki te 
są skrojone z niemodnych, zestarzałych sztuk nie do pozbycia, a  tandetny towar nie wart trzeciej 
części ceny kupna. Rozsyłka tylko za zaliczką, nad 10 złr. opłatnie. Korespondencya w języku 
ni endecki jj, węgierskim, czeskim, polskim, włoskim i francuskim. (494 14 24)
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S T A N IE  WYDANIAMI 
J. C H O C I S Z E W S K I E G O .

Żywoty świętych Patronów narodu polskiegro dla ludu
i młodzieży, 1 2 o, 208 st-., z rycinami, 60 ct.

Historya o rycerzu złotoskrzydłym, o porwanej dziewicy 
z drogim klejnotem i o zŁtym zamku, 12o, 36 str., 15 et.

Historya święta z dodatkiem małego katechizmu, ze­
brana w króikiści, 8 j, 120 str., z wieln rycinami, opr. 30 ct.

Kucharka polska miejska i wiejska, zaw.erajaca kilkaset 
przepisów kucharskich, ułożył T. Wiśaiewski, 2 wyd., 50 ct.

Hywot św. braci Cyryla i Metodego, apostołów Słowian. — 
12o, 48 str., 12 ct.

Dwie powiastki: Szpilka miss Nclly. Powieść o minionem szczęściu 
przez Teresę Radońską. 8 0 , 106 str., 40 ct.

Kilka pereł. Szkic p. Wilkońskiej. 12o, 149 str., 25 ct.
Psałterz Dawidowy przekładania Kochanowskiego, 

12o, 224 str., 30 ct.
Iowa Sybilla zawierająca najważniejsze proroctwa 

o przyszłości, o ucisku i tryumfie Kościoła św., przepowiednie 
o Polsce, Czechach, Rosyi i t. d. Bardzo ciekawe dziełko, 8 0 , 55 
str., 18 ct.

Pius IX i Leon XIII, krótk-’e wspomnienie, 8 0 , 24 str, z dwoma 
portretami, 5 ct.

Najnowsze proroctwo Ojca św. Piusa IX o Polsce, 
nadzwyczaj ważne, 8 0 , 24 str., 5 ct.

Wybór pieśni nucący tajemnice Chrystusa Pana, Naj­
świętszej Matki jego i niektórych . świętych, 8 0 , 
141 stroanic, 40 et,

Zegarek czyścowy zawierający codzienne nabożeń­
stwo za dusze w czyśćcu cierpiące, 12o, 72 str., 15 ct.

Flis, poemat Klonowicza, 8 0 , 116 str., 25 ct.
Sielanki i kilka innych pism polskich Szymona Szy- 

monowicza, 8 0 , 216 str., 40 ct.
Pięc gier dla dzieci: Niebo, Lech, Orzeł biały, Polowanie, Podróż 

po ziemiach polskich, razem 40 ct.

|^ *  K u p u ją cy  n a ra z  za  2  z łr ., o trzym u je  te doda tku  bez­
p ła tn ie  książeczkę powieściową z r y c in a m i p o d  ty tu ­
łem  „ P iast“ i  „ W ia ru s“.

IW T  Za nadesłaniem odpowiedniej kwoty do 
Administracyi „Czasu* żądane dzieła wysłane 

zostaną odwrotną pocztą.



CZAS z Środy 20 Kw ietnia 1892. 5

Francuzka
, oe gupćrieure, poszukuje umieszczenia

l e z  Biuro Mme Stephanie, Kraków, Długa 7.
P ' (9G8-3-3)

Jeżeli po trzebuję  o g ła sz ać  w dzien­
nikach krajowych lub zagranicznych, 
to zaw sze  usku teczn iam  to najtaniej
przez (995-130-)

Centralna Bióro ogłoszeń
f f e  L w o w i e ,  u l .  l i o p e r n l k a  1 .  I I .

Największy wybór
fortepianów,pianin 

i harmonij
w sk ładzie  J. M. KORDECKIEGO

w  K rakow ie, 
ul. św. Anny, dawniej hotel Victoria!

S P R Z E D A Ż  Z A MI E N NA .
W y n a j e m .  (419 18 104) I

Rite
najpiękniejszych gatunków, herbaciane, noi 
setki, bourbonki i remontantki wysokopien­
ne po 45 et., 100 za 40 złr., średniej wy­
sokości po 35 et., 100 za 30 złr., niskie 
po 15 c t.; goździki po 4 c t., 100 za 3 
złr. — sprzedaje J .  R a k u s ,  hodowca 
róż w U a w s i u  przy Jabłonkowie, austr. 
Szląsk. Katalogi wysyła opłatnie (973-2-3)

TRAWA MIODOWA
(Holcus lanatus)

nasienie świeże i pewne na grunta suche lub mo 
kre, zupełnie liche, na pastwiska wyborna roślina 
raz zasiana trw a k ilka lat. Jeden korzec wraz 
z workiem kosztuje 41 złr-. w. a ., przy zaku- 
pnie naraz 1.0 korcy dodaje się korzec bezpła­
tnie. Zamówienia uskutecznia M. Bmlstewtcz, 
eklad nasion w Bochni. (426-18-30)

Rożki jelenie
w srebro opr. 75 c., z kozicy złr. 1-25

B e z w z g l ę d n y  s k u te k
Zaspanie wykluczone! 

Cena 2 złr. 25 c., z kalendarzem 
3 złr. 5 c ,

* cyferblatem łwiecącym 
w nocy

70 ct. więcej, tenże 
budzik kalendarz, 
z cyferblatem świe 
cąeym w n o cy , s 
dzwonkiem, do usta 
wiania, i tr .  i ' l a ,  
najlepszy gatunek 

i t r .  K-SS.

Nowość tzworobo
czay kształt pudeł­
ka, wnętrze niklów, 
złoc., bogato rzeź­
bione, blisko 28 ctm 
wysok., budzik b iją­
cy całe i pół godz. 

cena 9 złr., bez bicia godzin 5 złr. SEegwr 
kukułko wy bijący całe i pół godziny, cena 
9 złr., z artyst. rzeźbioną szafką 9 złr. Ke- 
gar kukułko wy i prze piórko wy repe 
tyerowy, bogato rzeźbiony złr. 18-SO. Me 
talowy męski remontoar silny, otwarty, 
wnętrze z ciężkiego nowego srebra złr. 5*50, 
podwójnie kry ty  złr. 9*50. (661-6-10)

j E m i Ł  M A Y E R ,
H ien, t ,  Deutschmeisferplafz  N . 4  

W szystk o  z a  d w u letn iem  p o r ę c ze n ie m .
C ennik fa b ry czn y  darm o.

Dra Rosa Balsam życia
jest więcej niż od 30tu lat znanym, 
trawienie, apetyt i odchód wzdęć 
wzniecającym i łatwo rozwalniającym 

ś r o d f e ie m  d o m o w y m .  
Wielka flaszka 1 złr., 
mała 50 cat., poczty 

20 cnt. więcej.
Wazyst. części opako 
Wania mają w yrażony! 
obok urzędownie zło- 
żony znak ochronny.

Składy prawie w wszystkie!) aptekach Austryi-Węqier.
Tamże je s t również do nabycia:

r a i ł a  u n iw ersa ln a  m a ść  domowa.
_ Według licznych doświadczeń uła­
twia ta maść wyczyszczenie, ziarnko- 
wanie i wyleczenie rannych części 
w znakomity sposób i działa prócz 
tego jako środek uśmierzający ból 

i rozchodzący się. (172 50 52) 
Słoik po 35 i 25 c. Pocztą 6 c. więcej.
W szystk części. 
opakowań, mają 
obok wyrażony 
Urz.g. ztożo uy 
znak ochronny.

GŁÓWNY SKŁAD ma 
B . F r a g ł ie i*  w P r a d z e ,

Nr- 2 0 3 - 2 0 4  M ała  S tr o n a  apt. pod c z a r . O rłem .
Codzienna wysyłka pocztowa.

G A L I C Y J S K I E  A K C Y J N E
Towarzystwo handlowe

w a L w o w ie ,  ulica Jagiellońska Nr. 3,
dostarcza, przy ścisłej gwarancyi składników i po najum iarkow ańszej

cenie, następujących

nawozów sztucznych:
Mączkę kościaną parzoną iiirodhlejaną, 
Superfosfaty z kości i fosforytów wysokopro­

centowe,
Supcrfosfat Amoniakalny, 
tNiiperfosfat z Azotem i Potażem,
Znżle Thomasa,
Saletrę Chilijską,
Siarczan Amonu, (813 5 )
Hainit z K ałusza,

tudzież nawozy kombinowano.
Szan. P P . odbiorców prosi się uprzejmie o w czesne  zamówienia.

!

Browar Tenczyńiki X
poleca

w y b o r n e  g a t u n k i  s w y c h  piw.
Piwo hawarshie,

„ marcowe,
„ porter

w b e c z k a c h  i b u t e l k a c h .
Na życzenie odsyła się bezpłatnie do domu. (945 4 5)

R eprezentacya browaru w Krakowie, ul. Jagiellońska 5 (obok te a tru ) .
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Pierwszy krakowski
zak ład  chem icznego czyszczen ia  i farbow ania  z;

ubiorów męskich i  sukien damskich,
właśc.: H. Hecker,

poleca się do chemicznego czyszczenia i farbowania wszelkich 
w skład tego rodzaju wchodzących przedmiotów.

Zamówienia tak miejscowe jakoteż i zamiejscowe uskutecznia 
jaknajspieszniej. (814-410)

I ł. H ecker.

Biuro przyjęcia: Kraków, ulica Grodzka 1. 51,
naprzeeiw kościoła św. P iotra.

Ma święta!
W I E L K I  S K Ł A D  I W Y B Ó R  

cukru, kawy, herbaty, owoców południow. i wszelkich towarów
korzennych i kolonialnych

w przednich gatunkach i po umiarkowanych cenach;
W i n  k r a j  o w y  c l i  i  z a g r a n i c z n y c h ,  K o n i a k u ,  K u m ó w ,  A r a k ó w ,

W ó d e k  i  L i k i e r ó w
P O L E C A  H A N D E L  P O D  F I R M A

A ,ŁIEBEiHIlD w Krakowie,
u lic a  F lo rya ń sk a  l. 14 . (763 7 10)

T T

Skład towarów żelaznych i norymberskich
POD FIRM A

E I I A I f  EŁ T1ŁŁE§
w  K rakow ie  p r z y  u l. G ro d zk ie j Ł . 3 0  (w e  w ła sn y m  do m u ), 

poleca swoje zapasy towarów, jako to :
Hoże, widelce, łyżki * różnego metalu, scyzoryki, korkociągi, nożyczki 
i brzytwy. Wagi balansowe, kuchenne 1 decymalne. Przyrządy i na­
czynia kuchenne, żelazne i blaszane emaliowane. Samowary tulskie, 
tace, ceraty. Warzędzia rzemieślnicze, zamki, kłódki, okncia i t. p. 
Główny skład kas ogniotrwałych. Piece żelazne, tace przed piec, 

łóżka, umywalnie i wieszadła. (843-6-10)
C E N Y  N A J U M I A R K O W A Ń S Z E  I S T A Ł E .  T S

m
Ji. t

NAJPEWNIEJSZĄ

ri
j ^ t  u trzym an ie  c z y ste g o  p o w ie trz a  w  m ie sz k a n ia ch  tu d z ie ż  odpo-J o -  63etST . -  

UTZ-MkY w ied n ie  u r z ą d z e n ia  przeciw zaziębieniom. I “#JZ-lii™
Pierwsze lekarskie powagi, ja k  p ro fesor  c . k. ra d ca  dw oru Dr. W ied erh ofer , kr. 
r a d ca  zd row otn y  p ro fesor  Dr. K orany, p ro fesor  Dr. Fodor, c . k. prym aryu sz Dr. S c h u s te r  i w ie ­

lu innych' s ła w n y c h  lek a rzy
POLECAJĄ ZAPROW ADZENIE

zaopatrzonych w higieniczno-hermetyczną przykrywkę, dlatego zupeł­
nie bezwonnych patentowanych klosetów pokojowych i nocników. 

Są one niezbędne tak dla pielęgnowania chorych, jakoteż dla ochro­
ny przeciw słabościom, a dyskretn y k s z ta łt  u m ożliw  a  ich  u m ie s z c z e n ie  w każdej  

s y p ia ln i, pokoju d la  chorych  lub d z iec i. (600-10-)
K om pletn e p a ten to w a n e  k io sety  pokojow e w  n a jro zm a itszy ch  k s z ta łta c h  od 14 z łr .  w zw y ż  do 

100 z łr .  N ocniki z  h ig ie n ic z n o -h er m e ty c z n ą  p a ten t, przykryw ką od 3  z łr .  do 6 1/ .  z łr .  
O b sze r n e  illu s tr . cenn ik i darm o i o p ła tn ie  p r z e z  p o s ia d a c z a  przyw ileju

Ł .  G U T T M A I I
w  W iedn iu , I., B  acker s ir  asse N r. i , ty lko  Z p ię tro . Telefon 3424. 

F ilie  p o d c z a s  s e z o n u :  w  Karlsbadzie n eu e  W iese  F r e is c h u tz , w  Marienhadzie w illa  F lora .

Kąpiele B A D E M  pod Wiedniem.
Ziemno saliniczny zdrój siarczany (13 cieplic od 25—36° Cels.)

Ciągłe leczenie przez cały rok. — Knracye terenowe. — Rozpoczęcie pory
letniej 1 maja.

W  roku ubiegł m było 19.308 osób. K ąpiele tego  w ślicznej okolicy położonego miasta 
cieplicowego urządzone są z wszelkim komfortem bardzo gustownie i praktycznie.

N ow y kurh au s ze swemi wielkiemi wspaniałemi sa la m i k o n c e r to w e m i, c z y te ln ia n e m i, kon- 
w e r sa c y jn e m i, resta u ra cy jn em i i do g ier , nowa h a la  do p ic ia  w ód , znakomity te a tr  letn i , tudzież 
pyszny ogród i inne urządzenia dają wszelkie przyjemności, wygody i zabawy p ie rw szo r z ę d n e g o  
m ie jsc a  le c z n ic z e g o . Baden posiada także najlepszą wodę do picia z w ie d e ń sk ich  w od ociągów  
górsk ich . Objaśnienia-i prospekta rozsyła na żądanie darmo [717-2-10]

Komlsyn kąpielowa.

A  AmJi A m

Dla uulknicnia fałszerstw
wymagać zaparafowania jak  obok na 

każdem pudelku

N IE O M Y L N Y  Ś R O D E K

dla szybkiego -uleczenia KATARU,

IRRITACYI PIERSIOW YCH, CH0R0B GARDŁA i BOLEŚCI REUMATYCZNYCH.
W  P a ry ż u  u  P a n a  J .  W IS L IN  I Ko, 31 , u lic a  S e k w a n y .

W  RRAKOWIE w aptekach pp. W. Redyka i K. W iszniewskiego. (101-15-16)

L. LUSERA plaster dla turystów.
P e w n ie  i szy b k o  działający ś r o d e k  
na od gn io tk i, o d p a r z e n ia , t. 
tw ard ą  s k ó r ę  na podeszwach 
i piętach, na brodaw ki : 
wszelkie inne tw a r d e  

n a r o ś la  sk órn e .
S k u te k  poręczon y . Sk. ^

P

Do nabycia  
w  ap tek ach

(41 43-)

^  Liczne 
podzięko­

wania są do 
przejrzenia

w głów. składzie 
rozsyłkowym:

L. Schwenk’s Apoth.
Hleiilllng-Wfen.

Tylko prawdziwy, jeże li każdy 
opis użycia i każdy plaster ma o- 

bok umieszczony znak ochron, i pod­
p is; dlatego należy na nie uważać i nic  

n ie w a r ta ją c e  n a ś la d o w n ic tw a  o d r z u c a ć .
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Dom Hermann-Lachapelle J. BOULET i S P Ł  Następcy ■
3 1 — 3 3 ,  u l .  R o i n o d ,  —  P A R Y Ż

K R Z Y Ż  L E G I I  H O N O R O W E J  W R O K U  1888.
Cztery medale złote na powszechnej Wystawie 1889 r., kl. 49, 50, 52, 64.

M A S Z Y N Y  N I E U S T A N N E
DO ROBIENIA

MAPOJOW GORĄCYCH,
WODY SALCERSKIEJ,  

L IM O N IA D Y ,  WODY SODOWEJ, 
W I N  M U S U J Ą C Y C H .

JEDYNE SREBRZONE 
WEWNĄTRZ

i  F o i r
|i  w szelk ich  k szta łtów

i  kolorów .
Z 1 A C Z A A  Z A I Ż I 4 A  C E I  T A I A O W Y C I I .

Te aparaty były puszczane w ruch n a  W y s t a w i e  w  M o s k w i e .
W ysyłka franco szczegółowych prospektów. (f 06-7-13)

Tyrolski z ak ład  malowania na  szkle  
i ka tedra lna  huta szk lann a

N eu hauser D1 J ele & Cc
w  In n sh ru cku , w  W iedn iu  

i  w  N o w ym  Jorku .

K A R O L  G O L D ,
kierownik filii, 

w Wiedniu, VI., Magdalenenstr. Nr. 29.

W
C?
T-4
tH

▲ ▲ A .  A  ^  . A .

Nowenna solenna
z modlitwami według potrzeb bieżących 
czasów na cześć Przenajświętszej Maryi 
Panny, wspomożycielki chrześcian.

Dochód ze sprzedaży na zakłady nau- 
towo-wychowawcze i dobroczynne X. Ja­
na Bosco.

Cena 10 ct., z przesyłką pocztową 12 ct. 
Do nabycia w A d m in is tra c y i „Cza- 

su “ w K r a k o w i e .

Wszelkis przybory do robienia 
sztucznych kwiatów,

jakoto: liście batystowe i papierowe na 
drucikach i pojedyncze, bibułki i papiery 
w arkuszach i wycinane, kielichy, środecz- 
ki i drucik, oraz wszelkie narzędzia do 
robienia tychże w wielkiem wyborze poleca 
magazyn pod firmą A n d r z e j  S c l i u l t z  
w K r a k o w i e .  (998-2-3)

NAJLEPSKA PORA

W ażne na sezon wiosenny.

p

Bracia 
M. Iscovitsch

POSIADACZE K IL K U  MEDALI 
I  SKŁADÓW  W E  W SZYSTKICH ^

------------  '        —7

^ Główny sk ład  dla Oalicyi: ^

*  RNr.ci 2gLw K r a k o w i e E^ r ^ 2gL “  
°I» w y  i n a jw ięk i^y  *

zakład ubiorów,
polecają Szanownej Publiczności ubiory w łasnego wy« 3  

^ robu dla mężczyzn, chłopców i dzieci z po-
ręczonych dobrych materyj i najmodniejszego kroju po zadziwia- ^  

H  jąco tanich cenach. •
Zamówienia według miary będą punktualnie wykonane, a ,

(754-9-) i i
m / J d iu u w w m iŁ  w tja iug  rn ia rj u ę a a  p u n K tu a
W nieodpowiedni towar będzie napowrót przyjęty.

B ra c ia  M. Iscovitsch .

Centralny skład w W iedniu, I., 
Maria Theresienstrasse 10.

Główny skład dla Rumunii w Bukareszcie „Chevalier de Mode“ 
Strada Covaci No 2 u. 9, r Bazar de Roumauie“ Strada Selari No 7. — Składy 
w kilku głównych miastach ltd. — Główny skład dla Serhii 
w Belgradzie „Palais Royal" Fiirst Michael Strasse No 6, „Bazar de France". 
Składy tylko w Hragnjevatz i Pożarevatz. — Kksport do wszy­

stkich krajów.

Największy wybór.

które po najprzystępniejszych cenach nabyć można 
u ogrodnika (799-9-10)

H en ry k a  Morgensterna
w Krakowie, naprzeciw warszaw, rogatki.
Także drzewa i krzaki do ozdobienia ogrodów 

w różnych gatunkach tamże nabyć można.

Konkuns.
Przy Zarządzie bractwa 

górników i hutników A. 
hr. Potockiego w Sierszy
(poczta Trzebinia) jes t od 1 maja b. r. 
do. obsadzenia posada

lekarza bractwa
z pensyą 1200 złr. rocznie, wolnem 
pomieszkaniem, etatowym opałem oraz 
światłem.

Bliższych szczegółów udzieli się na 
żadanie.Ir

Kandydat (doktor wszech nauk le ­
karskich) z dłuższą praktyką ch irur­
giczną będzie m iał pierwszeństwo.

Podania udokumentowane wnieść na­
leży przed upływem b. m. do Zarządu 
bractwa w Sierszy. (993-2-3)

Kupno majątku.
Za gotową zapłatę poszukuje się do

kupna tabularnego
majątku

w cenie do 150.000 złr. i
dóbr ziemskieli

w cenie aż do 500.000 złr. — Pożądane: 
piękny zamek lub dom pański, dobre bu­
dynki gospodarcze używane. W kraju od- 
setkowanie kapitału. Oferty od właścicieli 
upraszają kon. ungar. pens. Oberforster 
Horvath & Richard Patz, Wien, IV., Marga- 
rethenstrasse Nr. 12. (926-2-3)

SOLI" v> wyleczenie niezawodne | 
■■ w du'óch godzinach przez . 

użycie Globules S ecre tan a  ( 
f apt. uwień. nagrodą Środek nieom ylny, < 
| przyjęty w szpitalach Paryzkich. G lobules ' 

S ec re tan  usuwają wszelkiego gatunku robaki i 
) u ludzi i zwierząt domowych.

T  "W 'T T  W W  W T - T Y  Y  M f  f  f  M  f T T

I TITII A n  K Znakomite powodzenie Glo- ' U W A  U i i . bules Secretan  dało powód . 
| do licznych po d rab iań , k tó ry ch  chorzy ‘ 
' s ta ra n n ie  un ikać pow inni.

W  Krakowie w apt :
PP. Wiszniewskiego i Redyka.

(100-5-6)

Złoty medal na wystawie powszechnej 
w Paryżu 1889 r.

s u c b a h d J
HEUcnfim.(sBME4

(183-25-52)

Rs i %zKao.
C |# | . ł Ł j  n a d  u  ż y ć n i s z c z ą c y c h  
O H  Ml liii z d r o w i e ,  jak p e w n o  i t r w a ­
l e  usunąć, poucza j e d y n i e  w l i c z n y c h  
w y d a n i a c h  r o z p o w s z e c h n i o n a  j u ż  
k s i ą ż k a  illustrow ana:

Dra Retau’a
ch ro n a  w ła s n a .

Cena wydania polskiego: 1 złr.
Cena wydania niem ieckiego: 2 złr. 

Tysiące znalazło w niej o b j a ś n i e n i e  
s w y c h  c i e r p i e ń ,  a za użyciem kuracyi 
w książce tej zaleconej — z u p e ł n e  u- 
z d r o w i e n i e .  Za nadesłaniem franco na- 
leżytości, otrzyma się książkę w k o p e r ­
c i e  franco przez Magazyn W ydawnictwa 
R. F. Bierey w Lipsku ( V e r l a g s - M a g a -  
z i n  L e i p z i g ,  Neumarkt 34;.

W  Krakowie do nabycia w księgarni 
J. M. Hlmmelhlaaa. [1626-28 j



6 CZAS z Środy 20 Kwietnia 1892.

f
(1005)

Józefina Vigny,
ur. 1797 r. w Peydens w Sabaudyi, 
zasnęła w Pann, opatrzona św. Sa­
kramentami, dnia 18 kwietnia b. r. 

w Ruszczy.
Pogrzeb odbędzie się tamże we 
środę dnia 20go kwietnia b. r.

o godzinie 9ej, 
na który wdzięczna za pół wiekową 
przyjaźń rodzina Popielów zaprasza.

Kapitał 16,000 złr.
jest do wypożyczenia na drugą hipotekę.

Bliższej wiadomości udziela kaneelarya 
adwokata Dra Doboszyńskiego w K r a ­
k o w i e ,  ul. Grodzka Nr. 18. (978)

S U S Z O n @  L k i l ( L z ł r - *  F ° s y ! aG rzyby o u o łu iio  i i . pisńora, i i ». 
l»»y, (Izccliy, 5 kilo franco. (971)

DO S P R Z E D A N I A

o g r ó d
1873 sążni kwadratowych, w całości lub 
parcelami. — Bliższa wiadomość przy ul. 
G a r n c a r s k i e j  pod L. 12. (975-1 3)

Znany powszechnie

Hotel  P r z e m y ś l i
w Przemyślu,

będzie od 1 stycznia 1893 r. do 
wydzierżawienia. Oferty przyjmuje 
do 15 maja r. b. Emil Piskorz 
w Przemyślu. (1003-1-2)

F. CEMBR0N0WICZ,
majster szewski,

Kraków, al. ć. Tomasza 21, 
filia: nl. Floryańska 15,

poleca obuwie damskie od
3 złr. 35 ct., męzkie od
4 złr. 35 ct. wzwyż, dzie­
cinne z najlepszego mate- 
ryału. — Reparacya tania 
obuwia i kaloszy. (979 25 )

Zarząd dóbr Grodkowice
poczta Niepołomice,

poleca do sadzenia, wypróbowane co do 
jakości, plonu i wytrwałości na niekorzy­
stne warunki atmosfery, następujące ga­

tunki ziemniaków:
Herrmann . . za 100 kilo 5 złr. 40 c. 
Juno
Trofime .

n n n ** n ^0  „
4 90» n n *  i) n

Kornblume. . „ „ 4 90 „
Achilles . . .
Andersen . .
Aurelie . . .
Imperator . . ”
z workiem i  odstawą do stacyi Podłęże

za opłatnem nadesłaniem należytości. 
Na miejscu w Grodkowicach bez worka 

o 50 cnt. taniej. (751-13-18)

» n n 4  n 9 0  „
n )) n 4  n 9 0  „
n ti n 4  n 4 0  j

a 4  »  4 0  n

M ilk a  m ilio n ó w
pożyczek na dobra, pożyczek gmin­
nych, koniversyj z dawniejszych pożyczek 
po najniższej stopie odsetkowej i wysokiej po­
życzce, tudzież pożyczek na renty i t. p.
będzie ściśle dyskretnie i szybko przeprowadzo­
nych. Oferty przyjmuje C .  Bobrowski, eme­
rytowany urzędnik austr. węgiersk. Banku, były 
zaprzysiężony c. k. leśniczy' IV ., Bargare- 
tkenstrasse 38 w W iedniu. (966-4-10

Mąki z kości
p a r o w a n e  lub p r e p a r o w a ­
n e  k w a s e m  s i a r k o w y m ,  
m ą k ę  r o g o w ą ,  s u p e r f o s -  

f a t y  I t . p .
odznaczone na wielu wystawach, dostarcza 
według cennika z zaręczeniem podanej ilo­
ści procentowej azotu i kwasu fosforowego,
Parowa fabryka spodium, kościanej 

mąki i sztucznych nawozói?
B. Schonberga i Frankla w Krakowie.

Z a m ó w i e n i a  p r z e s y ł a ć  
n a l e ż y  a l b o  d o  A g ę e n c y l  
d l a  S t o ln ik ó w  W g o  S .  M i-
k u c k l e g ’o  w  K r a k o w i e ,
R y n e k  3 4 ,  lub do podpisanych.
W a ż n a  I l U i a n a  Poręczamy za za- 
¥?€l£IICt U W C tycl. wartość podanych
w cenniku procentów azotu i kwasu fosfo­
rowego tylko wtenczas, jeżeli zamó­
wienie było zrobione, albo u nas, albo 
przez Agencyą dla Rolników 
Wgo S. Mikuckiego, albo p. M. 
Meraka w Brzesku, z pominięciem 
wszelkich handlarzy. (412-1*9-22)

B. SCH0NBERG i FRANKEL
w Krakowie, ulica Mostowa Nr. 6. 

Czeioukami Drukarni „Czasu,*4

Do nauki history! św. najmlod 
dzieci nadaje się wybornie:

La Tres Sainte Bible a 1’usage 
de TEnfance.

Na każdej karcie piękny obrazek 
i tekst bardzo treściwy.

2 tomy in 4° oprawne.
Stary Testament 3 złr. ?5 ct, 
Iłowy Testament 3 złr. 95 ct.

Z przesyłką o 25 centów więcej.
Do nabycia (668 6 6)

W KSIĘGARNI KATOLICKIEJ

Dr. Wlad, Milko wskiego
w  K r a k o w i e .

Każdą chorobę
bez wyjątku 

wyleczyc można
zapomocą

P oradn ika  L ekarsk iego
napisanego przez

Księdza Kneippa.
(Polług metody X. Kneippa więcej jak  sto ty ­

sięcy ludzi już uleczonych zostało).
Cena bez oprawy z łr . I, z  p rzesy łk ą  z łr . 110.

Z oprawą złr. 1-25, z przesyłką zir. 1-40 
D opełn ienie do tego Poradnika wyszło p. t. Ka­

lendarz zdrowia, dwa ro znihi, które po 30 cnt. 
osobno nabywać można. — Kupujący odrazu Po­
radnik z dopełn ien iam i, płaci za wszystko: bez 
opr. tylko zlr. 1 50, z opr. tylko złr. 1-90 już z prze­
syłką franco. N aleiy to ść  uprasza się nadsyłać na 
przód zawsze p rzekazem  pocztowym'pod adresem:

k s i ę g a r n i a  K a t o l i c k a
Poznań, Rynek 5 3 — 54. (963-2 6)

IO W I

I Z
ułożony przez

O. J a. K.
(Ojca Leona Kapucyna)

powi ęks zony,  ulepszony i licznemi 
obrazkami upiększony 

(wydanie czwarte)
ś w ie ż o  w y s z e d ł  z  d r u k u
i jest do nabycia w Krakowie w klasztorze 

00. Kapucynów.
Ceny tego Brewlarzykat

1) Broszurowany pojedynczo brany 1 złr. 
50 ct., biorącym naraz 50—100 egzem­
plarzy po 1 złr. 5 ct.

2) Oprawny w półskórek 1 zlr. 90 ct., bio­
rącym naraz 100 egz. po 1 złr. 50 ct.

3) Oprawny w szagryn, brzegi czerwone,
2 złr. 50 ct., biorącym naraz 50—100 
egzempl. po 2 złr.

4) Oprawny w szagryn, brzegi złocone,
3 z łr., biorącym naraz 50 egzempl. 
po 2 złr. 50 ct.

S t u d e n t ó w
przyjmie na pensyonat każdego czasu i z po­
czątkiem przyszłego roku szkolnego profesor 
gimnazyalny w Wadowicach. — Prócz 
wygodnego pomieszczenia, troskliwego dozoru 
i wszelkiej pomocy naukowej, mogą uczniowie 
mieć konwersację niemiecką i francuską.

Adresu udzieli' z grzeczności Biuro Drukarni 
„Czasu" w K ra k o w ie . (883-3-3)

WYROBY SPECYALNE

PARFUMERYA

[U VIOLETTES DE PARMĘ

ED. P I N A U D
M y d ł o . . . . . . . . . . . . . . . . . . AUX VIOLETTES DE P A R M Ę
isseneya dla c hus te k . .  AUX VIOLETTES DE P A R M Ę  
W oda :Baletowa..  AUX V IOLETTES DE P A R M Ę
P o m a d a  AUX V IO L ET T ES DE P A R M Ę
O le je k . . . . . . . . . . . . . . . . AUX VIOL ET T ES DE P A R M Ę
Puder r y ż o w y .  AUX VIOL ET T ES DE P A R M Ę
K o s m e t y k i  AUX VIOL ET T ES DE PAR M Ę

37 , Boulevard de Strasbourg, 37

(113 20-)

P R I W n X I W E  W O D Y

s ą  źród ła  n a leżą ce  do Rządu francuskiego.
Administracya: 8, Boulevard Montmartre, Paryż. 
CELESTINS leczą żwir w moczu i słabości pęcherza 
GRAN DE GRILLE słab. wątroby i narząd żółciowy 
H 0P IT A L  słabości żołądka. (496-5-26)
Czerpane pod nadzorem reprezentanta rządowego.

PASTYLKI i SOLE NATURALNE
sprzedawane w pudełkach metalicznych 

z pieczęcią Kompanii.
Cena p u d e łe k  1  fr .,  3  f r . ,  5  fr .

W KRAKOWIE w składach wód mineralnych 
pp. Goldwassera i Wentzla.

W łóczkę Berlińską, Smyrneńsku, Hastorową, Kohelinową, Orient, Perską, Mchową; W ełnę na spódnice, 
pończoszki i skarpetki, w wielkim wyborze poleca ECO. SJUDOWIC® w Krakowie, Sukiennice 39. (830-1-)

OE§T£RR.>UIGAR.

F I I A I Z  -  B V M D 8 C H  A U .
Wszystkim tym , którzy chcą być objektywnie pouczeni o wypadkach na iarg-u efektów, posłuży iisterr. - ungar. 

Flnanz - Rundschau do informacji. Pismo to stara się o wciągnięcie do koła swego omówienia wszystko, co jest ważnego dla targu 
efektów, a nietylko dla krajowych g ie łd , umożebnia więc tak kapitaliście jak  spekulantowi poinformowanie się o wypadkach 
i utworzenie sobie o nich własnego zdania. Pismo jest pouczające i zajmujące, objektywne i bez jednostronnej tendencyi. — Boczny 
abonament, 5 3  numerów, jeden złr. — Humer na próbę darmo. (504-6-6)

Administracya w Wiedniu, I., W allnerstrasse  Nr. 11.

Ważne dla Wieleb. Duchowieństwa!
fTjH» /  B 1 4  złr. na cały rok, a 3  złr. do końca bieżącego
- Ł  ^  1 K U  ropu Wynosi przedpłata n a : (976-1-4)

„Kaznodzieję Katolickiego."
Wydawnictwo „ Kaznodziei Katolickiego“ w Krakowie.

Obfite w  jod i brom kąpiele solankowe

Goczałkowice
p o d  P s z c z y n ą  ( P l e s s )  O. S .

Stacya kolei Wrocław-Dziedzice. Poczta, telegraf i telefon w kąpielach 
Otwrarcie 16 m aja. Ogólne miejscowe i solankowe kąpiele, parowe, natry­
ski, wziewania, mięsienie, elektryczne opatrywania. Wody mineralne. Karty 
jazdy w porze letniej z Wrocławia i Brzegu ważne na 45 dni. Zamówienia na mieszkania 
przyjmuje i wyjaśnień udziela, również rozsyła prospekta darmo i opłatnie (927-1-6)

 __________  Zarząd, kąpielowy._________

f. NAJWYŻSZE UZNANIE.

Złoty medal: Paryż, Amsterdam, Barcelona.

Aliii
I

Odpołud. 
stacya 
Piirkla 

kol. Poł. 
2 godz.

w  S t y r y l

Od półn.
stacya 

Fddbaeh 
c. k. kol. 
pań. 1 g.

Ś r o d k i  l e c z n i c z e .  Kuracya picia wód. Alkal. - muriat.- 
szczawiki, zdrój Konstantyna i Emmy, czysty szczawik żelazi- 
sty, Klausen - Stahlquelle, napoje zbytkowe : Johannisbrunnen 
we flasz, i syfonach. Żętyca, mlóko krowie i owcze, kefir, w zie  
w anie szp ilkow e, rozpylanie solanki zdrojowej w  oddziel, pokojach. 
Pokój pneum atyczny. Kąpiele rzeczne, mineralne, igliw., żelaziste 
i pieniące z  kw asem  w ęg l., w odolecznica , kuracya terenowa, wi 
nogronowa. Wskazane w nieżyt, organów oddech, i do trawie­
nia, przewlekł, cierpieniach płuc. wypocinach o płuc. żebr , roze­
dmie, astmie, cierp, nerek i pęcherza, chorob. kobiet błędnicy, 
braku krwi, chorobach dzieci.'Pora od I maja do końca w rześn ia . 
12 lekarzy. K o m f o r t :  muzyka kąpiel., salon leezn., koncerta, 
zebrania, teatr. Wys. 290 m. Odległość od Wiednia 9 godzin. 
Objaśnienia i prospekta przez [929-1-5]

SEarząd kąpielowy 4SIeiclienl»erg.

Dyplom honorowy: Grac, Tryest.

Ostrzeżenie.
-   -®9»---------------

Niniejezem mamy zaszczyt zwrócić uwagę Szanownej Publiczności na tę okoliczność, 
że nasza

sprzedawaną jest

nigdy otwartą,
^ecz tylko w hia-lych oryginalnych paczkach niebiesko drukowanych po
V2 kilo około 200 i 100 gramów, z naszym podpisem i pobocznym znakiem o hronnym.

ty O

Marka

M a i1

-^ -M n c k  F-N .

Należy uważać szczególnie na nasz zn.k ochronny, ponieważ 
naśladowania, jakiemi Szan. Publiczność bywa oszukiwaną, dosię­
gają już szczytu doskonałości. Papier, druk i tekst są dokładnie 
jak  na naszym wyrobie naśladowane, brak tylko portretu Wieleb­
nego Księdza Proboszcza i naszego podpisu na fałszowaniach.

Nikt nie powiną n orzekać zdania o jakości kawy słodowej 
Kathreinera-Kneippa, jeżeli nie otrzymał prawdziwych paczek 
z pobocznym znakiem ochronnym. (920 1 4)

Fabryki kawy słodowe) K a i e i n e r a
w Berlinie-Wiedniu-Monachium.

Najlepsze zdrow otne wódki.
KRAJOWA FABRYKA SPIRYTUSU, R0S0LISÓ W  I  RUMU

Marola Neumayera
właściciela dóbr Rokowa i Balice

w R O K O W JE  p o d  W adowicam i (poezta i stacya kolei Wadowice)
poleca

najróżnorodniejsze gatunki wódek w drodze ciepłej wytwarzanych 
oraz specyalny likier zdrowotny

Ł i i
pomysłu Dra Fr. Opydo w Wadowicach, badany i polecony przez Dra 
St. Choróbskiego i Dra J. Opieńskiego w Krakowie, jest niezrównanym 
środkiem prezerwatywnym przeciw malaryi i febrze gastry- 
cznej, jakoteż nieocenionym w kolkach na czynności żołądka.

Cena butelki litrowej wraz z opakowaniem i wysyłką do 
każdej stacyi pocztowej lub kolejowej 2 złr. (469-25* 27)

Cenniki na żądanie darmo i opłatnie.

prowadzący na kilku fol- 
wsrkach zarząd oraz admi- 

nistracyę samoistnie, poszukuje od 1 iipea posady. 
Na żądanie wykaże polecenia. Adres: Kato»- 
shi, (s. Czarna via Pilzno. (521-16-16)

*  Na sezon  wiosenny i letni. *

8 u
w

i

w Krakowie, Sukiennice L. 19. 
poleca wielki wybór

k a p e l u s z y  damskich,
piór strusich i fantazyjnych; modne 
woalki, gorsety, kwiaty paryskie; 
oraz wszelkie nowości w za- 
kres toalety damskiej wchodzące.

•  SUKNIE DAMSKIE
V  wykonywa w jaknaj krótszym 
Hjl czasie gustownie i z elegancją, 
g g  DfiT- Zamówienia z prowincyi uskute- 
W  czi.ia szybko i punktualnie. (859 5 6)

© m m w
IE. 2

MMMMMMM
STYRYJSKIEJ

świeżej krowianki
również w i e d e ń s k i e j  z zakładu 

Maurycego Haya, 
także Józefa Freysingera w Nisku, 

oraz prof. Barańskiego i Kretowicza 
dost ć można 

w  a p t e c e  „ p o d  G w i a z d ą  *

Kinstanlego Wiszniewskiego
w Krakowie przy ulicy Floryańskiej.

(752 5 )

B L A A/C .

NA fGDZIE ZELAZA NIEZMIENNYM

pA.ni*mlm w -to»e Aprobowane przez jabii 
— Akademią medyczną

/ r> w Paryżu , adoptowane
i«2SiW ?Ssprzez Form ularz offi- 

cialny francuzki, sank- 
10S0 cicnowane przez radę nas

Medyczną w Petersburgu. Am,
Posiadające równocześnie w lasnościjcdu 5? 

• i żelaza, pigułki te skutkują wyłącznie, we W

W

i
:
:
8

w s z y s t k i c h  rodzajach chorób, które wywo­
łuje zarodek fkrofuliczny (puchliny, zatka­
nie hanaU-w, humory,  etc.) słabości, prze­
ciw którym, zwykłe żelazo jest zupełnie 
bezskutecznem; w  Chlorozie (bladaczce), 
w  Leu co rrh ee  (białych upławach), w  Ame-
norrhóe (zatrzymanie zupełne lub częścio- _
we regularnościI, w Suchotach, w Syfilis 
organicznej etc. Ostatecznie podają one ™  
lekarzom środek terapeutyczny, nadzwy- @  
czaj silny, do podżywiania organizmu i do @  
wzmacniania konstytucji limfatycznych, a  
słabych lub osłabionych.

N.B. —- Jod nieczystego lub zepsutego W  
żelaza, jest lekarstwem niepewnem, roz- ©  
drzaźniającem. Jako dowód czystości i 
autentyczności prawdziwych P ig u lek  &  
B lanoarda, żądać należy, naszą pieczęć na Z" 
srebrze i podęis nasz ni- / / / '  
niniejszy położony u spo- ̂ A  
dn zielonej etykiety.

®  ApUk&rs w Paryżu., r c b  b o n a f - a u t b ,  46  
f i  w T S T K ia o A Ć  sią f a ł s z * s s t w „  ©

(120 16-)

Dachówki falcowaiie
Zakontraktowawszy znaczną ilość dachówek fal 

cowanyeh w Niepołomicach na rok 1892, polecam 
je PP. kupującym pod bardzo korzystnemi wa­
runkami.

Posiadam również dachówki francuskie, oraz 
dachówki zwane „Iłówka“ wyrabiane w fabryce 
parowej obok Białej, i to wyłącznie dla niżej 
podpisanej firmy, ponieważ zakontraktowałem 
tamże cały i wyłączny wyrób owej fabryki na 
6 lat. „lłówka“ wyrabiana z gliny iłowej, odzna­
cza się wskutek tłustości materyału nieprzema 
kalnością, trwałością, wielką lekkością, tak da­
lece , że nawet budynki sta re , kryte gontem, 
mogą bez zmiany konstrukcyi dachowej tą  da­
chówką być pokryte, i stawia mocny opór prze­
ciw mrozom i śniegom, zaś komisya techniczna 
uznała takowe jako najlepsze, dotychczas wyra­
biane w kraju.

Posiadam dachówki w ogniu terowane, oraz 
rodzsj dachówek, których krycie wypada o 1 C°/° 
taniej aniżeli krycie słomą, posiadam cegły okła­
dzinowe Verblendery.

Wyrabiam również rurki drenowe do osuszania 
łąk, w różnych rozmiarach i w znacznej ilości.

Do przewozu na kolejach uzyskałem znaczną 
redukcyę kolejową. (764-8 25)

W iktor I.uIiSincr,
kaneelarya w Krakowie, ulica D i e t l a  L. 53.

WIEDEŃSKA

lynkiiira złota
także srebrna, miedzia­
na itp.). Przez proste pędzlo- 
wanie tą  przezemnie wyrabianą 
tynkturą może każdy wszel­
kie moaebne przedmio­
ty, jakramy, lustra, figury 
gipsowe itp. wspaniale i trwa­
le pozłocić. We flaszeczkach po 
40, 60 ct., 1 złr. i 2 złr. 50 ct. 
Km. Kischer w Wiedniu,

    V I ., fiumpendorferstr.
, Nr. 81 i I., W oilzeile Nr. 5 (w przechodniej 
kamienicy). — Rozsyłka na prowincję (nie niżej 
1 złr.) za zaliczką. ‘ (715-6-10,

iuro Świderskiego
w  T a r n o w i e

ma do s p r z e d a n i a  8Qoq 
korcy kartofli smacznych do je­
dzenia jak  również do gorzelni. U  
Poszukuję spólnika do handlu 
galanteryjnego z kapitałem 3000 złr 

(403-27-)

P r o s z ę  u w a ż a ć !
Znane jako najlepsze czysto lniane

Płótno korczyńskie
na koszule, prześcieradła bez szwu; 
dymy, ręczniki zwykłe i zdrowia; chust­
ki webowe do nosa; drelichy na liberye; 
płótna żaglowe itp. wyroby łaskawym 

względom P. T. Publiczności poleca
Wł. Gonet

FABRYKA WYROBÓW TKACKICH 
w  Korczynie, p. Korczyna.

Cenniki i próbki z żądanych gatun­
ków opłatnie. ‘ (396-29-43)

m
Epokę w gospodarstwie rolnem stanowią kar­

tofle niepodlegające zarazie. Aż do pierwszych 
mrozów pozostają zielonemi krzaki kartofli „Bia­
łych cudownych“ wydających 180 —200 korcy, 
przy 20—22^ krochmalu i „Niebieskich" olbrzy­
mów (200 — 220 korcy przy 18 — 20^ krochmalu 
z morga m. a.) Zamówienia zadatkowane przyj­
muje dopóki zapas starczy Zarząd dóbr Ada­
ma kr. Barasse w Jurkowie, p. Czchów, 
po 25 ct. za kilo wraz z opakowaniem — przy 
większych zamówieniach odpowiedni rabat. Za nie- 
podpadanie zarazie przyjmuje gwarancyę zarząd 
dóbr (resp. właściciel majątku). (595-13-16)

w Krakowie, ul. Karmelicka L. 70, 
poleca na obecną porę: 

wielki dobór wysadków kwiatowych 2- 
letnich i zimotrwałych, jakoto: bratków 
(tylko z wielkim kwiatem), goździków, 
Miniarde (nowość), phloksów piramidal­
nych, Dielitra (gorące serduszka), Hateja 
spirea i t. d .; z letnich: lewkonie; z wa­
rzywnych: 3- i 2-letnich szparagów, kala­
fiorów, kalarepki, kapusty włoskiej, sele­
rów, sałaty i t. d .; cebulki lilij amerykań­
skich gladiolusów (kosynierów), gandow- 
skich i Lemoines (nowość), tuberozów itd .; 
wielki wybór roślin doniczkowych. Przyj­
muje zamówienia na bukiety i wieńce. — 
Róże do sadzenia już zostały wyczerpane. 
Thuje (żywotniki) od 1 do 2 metrów wy- 
sości.— Wszystko według ceny w cenniku 
na r. b. podanym, który na żądanie opła­
tnie się przesyła. (618-2 5)

Piękny folwark _ _
45 morgów w jednej parceli, z dworem o 10 
pokojach, ogrodem, budynkami gospodarczemi 
w dobrym stanie, kompletnym inwentarzem ży­
wym i martwym, odległy godzinę drogi od Kra­
kowa a 15 minut od stacyi kolei żelaznej, jest 
do sprzedania lub wydzierżawienia za złożeniem 

kaucyi i odkupem inwentarzy.

n n m  n n w v  8 - P i ? t r o w y  z obszernymU  U III II U W J  dziedzińcem do zabudowania, 
wytwornie wykończony, o 7 oknach frontu, przy 
nowej ulicy postawiony, na lat 12 od podatków 
wolny, jest do sprzedania. Potrzeba około 10.000 
złr. gotówki, reszta przy hipotece.

Posada do objęcia.
Wymagana biegłość w jeżyku polskim, nie­

mieckim i znajomość rachunkowości, oraz złożyć 
potrzeba kaucyę paru tysięcy.

Wiadomość w Biurze komisowem W ł. 
Jaworskiego, w Krakowie przy ulicy 
Grodzkiej Ł. 80. (336-24)

L. 263. (943-3-3)

Arcybractwo Miłosierdzia

w myśl artykułu 23 instrukcyi Banku 
Pobożnego z roku 1892 , zawiadamia 

wszystkich interesowanych, że

L I C 1 T A C I A
fan tów  su k ien n y ch ,

zastawionych od roku w Banku Pobo­
żnym a niewykupionyeh w przepija­
nym terminie, odbywać się będzie, po­
cząwszy od roku bieżącego, dwa razy, 
a mianowicie na wiosnę i w jesieni.

Licytacya wiosenna fantów sukien­
nych, zastawionych w czasie od I gru­
dnia 1890 roku do 31 marca 1891 roku, 
a niewykupionyeh do terminu licytacyĘ 
nastąpi w d. 9 maja 1892 r. i w dniach 
następnych o godz. 9tei zrana do l szei 
w południe w lokalu Banku Pobożnego 
przy ulicy Stolarskiej pod L. 1.

Wzywa się zatem dotyczące osoby, 
ażeby we własnym interesie z wyku- 
pnem tych fantów do podanego termi­
nu pospieszyły.

Kraków, dnia 1 kwietnia 1892 r.
Starszy Arcybractwa: Sekretarz:

Dr. Władysław Markiewicz. Tomaszek.

M ę ż c z y ź n i
cierpiący na osłabienie, zechcą zażądać ilhr- 
strowanej broszury o używaniu we wszystkich 
państwach patentów, galwano-elektrycznego 
przyrządu „B efector** konstruowanego 
wedle prof. Volty. Za poręczeniem nieszko­
dliwe noszenie na ciele. Praw ie przez wszyst­
kich lekarzy wypróbowany, polecany i prze­
pisywany. Można go wygodnie w kieszeni 
umieścić. Broszury bezpłatnie (w kopercie za 
marką 10 ct.) wysyła Theo Biermanns, 
elektrotechnik w Wiedniu, I., Schulerstrasse 18.

Papier % fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. Ez|dca Drukarni Jó$ęf ŁakocUth.

Koce i Derki na konie i wózki otrzymał w wielkim wyborze i poleca K a z iB iierz  N ie s io ło w s k i w Krakowie, Sukiennice I. 24 i 25. |© *  Ceny bardzo niskio. <«-u


